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W Szczecinie wichura nie wyrządziła większych szkód

m iR O lT J  N A W IE D Z IŁ  w  pon ie dz ia łe k  huragan , k tó r y  spo­
w o d o w a ł znaczne spustoszenia i  o fia ry  ś m ie rte ln e . Do godzin  
w ie czo rn ych  tego d n ia  zg in ę ły  co n a jm n ie j 52 osoby, z tego 28 
osób w  NILE, 12 w  N R D , 7 w  H o la n d ii,  3 w  W . B ry ta n ii,  2 
w e  F ra n c ji i  1 w  B e lg ii. T ys iące  osób o dn ios ło  obrażenia.

W IC H U R A  o rza d ko  sp o tyka ­
n e j s ile  przeszła  w c z o ra j nad 
za cho dn im i re jo n a m i P o lsk i, o - 
K n rn ia ja c  w ieczo rem  ca ły  k ra i.  
W  Szczecinie n ie z w y k le  s iln y  
w ia t r  w ia ł od wczesnych godzin

„Jaguar” za... żoną
M R . T E D  E L L IS  z A n g li i  za­

m ie ś c ił ogłoszenie, że p od a ru je  
b łę k itn e g o  „J a g u a ra “  tem u, k to  
pom oże odnaleźć jego  żonę ( la t 
27», k tó ra  po k łó tn i opuśc iła  
dom  w ra z  z c ó rk a m i K a re n  (9 
la t)  i T rą c y  (5 la t). Pan E llis  
w y ja ś n ił,  że n ow y  samochód 
może zawsze sobie ku p ić , n a to ­
m ia s t żony n ie.

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G lo s  S z c z e c i ń s k i n a  w c z o ­
ra js z y m  p o s ie d z e n iu  s e k r e ta ­
r ia t u  K W  P Z P R  p o  r a z  t r z e c i  
p o w ró c o n o  d o  s p r a w y  p r z y ­
s p ie s z e n ia  in w e s ty c j i  to w a r z y ­
s z ą c y c h  b u d o w ie  e le k t r o w n i  
„ n o lr i a  O d ra " .  P r z y ję to  ta k ie  
t e r m in y  o d d a w a n ia  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h , k tó re  p o k r y w a ć  
s ię  bę dą  z o k re s a m i z a t ru d n ia  
n ia  z a ło g i e k s p lo a ta c y jn e j e le k  
t r o w n i.

S e k re ta r ia t  K W  d o k o n a ł r ó w  
n ie t  m . in .  w s tę p n e j o c e n y  
r e a liz a c ji  za d a ń  te g o ro c z n y c h  
o ra z  p e r s p e k ty w  r o z w o ju  
s z c z e c iń s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  
p rz e m y s łu  m a s z y n o w e g o .

ra n n y c h . Jego s iła  s ięga ła  10 
s to p n i w  s k a li B ea u fo rta . W  
p o ryw a ch  w ia t r  osiaga l p rę d ­
kość 30 m e tró w  na sekundę.
Jednocześn ie  n as tą p ił n ie z w y k le  
szyb k i spadek c iśn ie n ia  a tm o ­
sferycznego.

W  ciągu d n ia  k ilka kro tn i« * ro b iło  
się z u p e łn ie  c iem n o , g d y ż  o ło w ia ­
n e , deszczowe c h m u ry  p rze s ła n ia ły  
n ie bo , w ia t r  u tru d n ia ł lu d z io m  po­
ru sza n ie  się po u lic ac h , ła m a ł p a ­
raso le . G asło św ia tło  w  b u d yn ka ch , 
s ta w a ły  t ra m w a je . S iln e  pod m u ch y  
w ia t ru  w y w ra c a ły  u lic zn e  s tra g a n y , 
z ry w a ły  z  dac h ó w  źle  um ocow ane  
d a c h ó w k i. N a  u l. O b ro ń có w  S ta lin ­
g radu  w y so k o  w  górze f r u w a ły  k a ­
w a łk i p la s tyk o w eg o  d ac h u , k tó ry  
p rz y k ry w a ł p a w ilo n  g a s tron o m iczn y  
„ M a łą  K a s k a d ę " .

B ard zo  dużo k ło p o tó w  p rzy s p o ­
rz y ła  w c zo ra js za  w ic h u ra  p rac o w ­
n ik o m  .szczecińskich p rzed a ię b io rs i w 

/k o m u n a ln y c h . W s k u te k  p o z ry w a n ia  
przez  w ia t r  s iec i t ra k c y jn e j i a w a ­
r i i  p o d stac ji e n e rg e ty c zn y c h  M id i .  
n o to w a n o  p rz e rw y  w  k o m u n ik a c ji  
tra m w a jo w e j m . in . na tra n ie  lin i i  
2 i  3 o ra z  n a  t ra s ie  l in i i  l ,  9, 5 i 7. 
W  - d y r e k c j i '  Z a rzą d u  Z ie le n i M ie j ­
s k ie j p o in fo rm o w a n o  nas o lic z ­
nyc h  p rzy p a d k a c h  p rze w ra c a  u ia 
pyzez w ic h u rę  d rzew .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł k ie ro w n ik  
d y s p o zy c ji Z a k ła d u  Energetycznego , 
o lt. 70 p roc. o d b io rcó w  e n e rg ii e lek  
try c z n e j w  w o je w ó d z tw ie  szczec iń ­
s k im  p o zb a w io n y c h  hy.lo w c zo ra j 
p rą d u . S p o w o d o w a n e  'to  zostało  
z w a rc ia m i i  sa m o czy n n ym  w y łą ­
cza n ie m  się  u rządzeń  energetycz­
n y c h . P rze z  ca łą  n o c  p rz y  u su w a­
n iu  uszkodzeń p ra c o w a ły  b ry g a d y  
e n e rg e ty k ó w . W  S zczec in ie  k r ó tk o ­
t rw a łe  w y łą c ze n ia  p rąd u  następow a  
ly  w c zo ra j n ie m a l w e  w s zys tk ic h  
d z ie ln ica ch , n a jb a rd z ie j zaś u c ie r­
p ia ły  osied la p e ry fe ry jn e :  w D ąb iu  
i  N a d  O d rą . gdzie  p rą d  w y łąc zo n y  
zo sta ł n a  d łu że j.

(D okończen ie  na str. 8)

N A  Z D J Ę C IU : Tak w y ­
g lą d a ł p o r t ja c h to w y  w  
G d y n i podczas szalejącego  
w c z o ra j sz torm u.

Fo t. C A F -U k le je w s k i-  
te le fo to

ZM ARŁ  
R udolf F rim l

N O W Y  J O R K  P A P . K o m p o zy to r  
a m e ry k a ń s k i poch o d zen ia  cze sk ie ­
go, R u d o lf  F r im l ,  z m a rł w  n ie d ż ie  
lę  w ie czo re m  w  H o lly w o o d  w  w ie ­
k u  la t  92. S k o m p o n o w a ł on 33 o - 
peretłci, z  k tó ry c h  t rw a ły  sukces  
o s iąg n ę ły  „R ośe M a r ie "  i  „ K ró l  
w łó c zęg ó w “ .

W A R S Z A W A  P A P . D ziś  —  d ru g i dzień V I I  K ongresu  Z w ią ż* 
k ó w  Zaw odow ych . Salę K ong resow ą  P K iN  o godz. 9 w y p e łn il i 
znów  delegaci z całego k ra ju  —  p rze ds ta w ic ie le  w szys tk ich  śro ­
d o w is k  p racow n iczych . P rz y b y li tu , aby d ysku to w ać nad d ro ­
g am i ro z w o ju  ru ch u  zw iązkow ego  i w y ty c z y ć  k ie ru n k i jego 
w sp ó łud z ia łu  w  re a liz a c ji p ro g ra m u  społeczno - gospodarczego 
ro z w o ju  k ra ju .  Delegaci, re p reze n tu ją cy  ponad 10 m in  osób 
zrzeszonych w  zw iązkach  zaw odow ych , s ta w ia ją  w  ich  im ie n iu  
a m b itn e  zadan ie : trzeba  d ob rą  i  w y d a jn ą  pracą  na każdym  sta ­
n o w is k u  za pe w n ić  u m ocn ien ie  p o te nc ja łu  P o lsk i, je j  ro l i  na 
a re n ie  m ię d zyn a ro d o w e j o raz uzysk iw a ć  coraz lepsze w a ru n k i 
b y tu  d la  sieb ie  i  sw o ich  dzieci.

D Z IŚ  K ong res  k o n ty n u u je  de 
batę  p len a rn a . M ożna się spo­
dziew ać. iż  zn a jd z ie  w  n ie j o d ­
b ic ie  w ie le  zagadnień, k tó re  no 
ruszono  w  p on ie dz ia łe k  w  lo k u  
o brad  17 zespołów  p ro b le m o ­
w ych . D ysku tow a n o  w  n ic h  nad 
ró ż n y m i aspek tam i dz ia ła lnośc i 
na rzecz p o p ra w y  b y tu  łu d z i 
p racy , pobudzania  ich  tw ó rcze j 
ak tyw no śc i społeczno-zawodo­
w e j. soc ja lis tycznego w y c h o w a ­
n ia.

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  fo ru m  
na jpow szechn ie jsze j o rg a n iz a c ji 
społecznej naszego k ra ju  o b ra ­
d ow a ło  p rzy  udz ia le  cz ło nkó w  
na jw yższych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
pań s tw ow ych  —  E dw ard a  G ie r­
ka . H e n ry k a  Jab łońsk iego  i P io ­
tra  Jaroszew icza. Po o fic ja ln y m

o tw a rc iu  K ong resu  przez W ła d y ­
s ław a  K ru c z k a  zebran i ź u w a ­
ga w y s łu c h a li p rze m ów ien ia  I  
sekre ta rza  ICC P ZPR  E dw arda  
G ie rka . (O m ó w ie n ie  zamieszcza­
m y  na s tr. 2). R e fe ra t sp ra w o- 
z d aw czo -p ro g ram ow y  przedsta­
w i ł  uczes tn ikom  o b rad  W ła d y ­
s ła w  K ru czek . (S k ró t re fe ra tu  
zamieszcza dzis ie jsza prasa po­
ranna ).

B u rz liw y m i o k la ska m i zaapro 
b o w a li uczestn icy K ongresu  po­
z d ro w ie n ia  d la  n a rod ów  Z w ią z ­
ku  Radzieckiego, obchodzących 
50-leeie ZSRR. Serdeczne po­
d z ięko w a n ia  za b ra te rsk ie  w y ra  
zy p rz y ja ź n i z ło ży ł p rz e w o d n i­
czący ra d z ieck ie j c e n tra li zw iaz 
k o w e j A le ksa n d e r Szelepin.

T e m a t: p ro b le m y  rn iędzyna ro  
do w e a ś w ia to w y  ru ch  z w ią zko  
w y . poruszy ł w  s w y m  w ystą p ię  
n iu  sekre ta rz  g enera lny  Ś w ia to ­
w e j F e de ra c ji Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d ow ych  P ie rre  Gensous.

Polska bandera
po raz pierwszy 

w  a rc h ip e la g u  
M o lu k ó w

O B S Ł U G U J Ą C Y  lin ię  d a le k o ­
wschodnią P L O  m /s  „W esterplatte™  
b y ł p ie rw s zy m  p o ls k im  «ta tk iem «  
k tó ry  z a w in ą ł do s to lic y  i c e n tru m  
a d m in is tra c y jn e g o  P ó łn o c n yc h  M o ­
lu k ó w . p o rtu  T e rn a ię  n a w y s p ie  <* 
e j sa m e j n a zw ie . W  h is to r ii te j 
nic jscow ośc i p o lsk i lin io w ie c  b y ł 
'.arazetn n a jw ię k s zy m  s ta ik io m , kt«S 
ry  za c u m o w a ł na ta m te js ze j re d z ie .

M ias te czk o  T e n ía te  je s t po łożone  
na zboczu czynnego bez p rz e rw y  
w u lk a n u  o w ysokości b lis k o  2 ty« , 
m e tró w  o n a zw ie  G a m m a  L a m a . 

•W y s p a  o śred n ic y  6 m ii m o rs k ic h  
p o k ry ta  je s t roś lin n o śc ią  z przew agą  
p a lm  k o k o so w y ch .

ó  Przemówienie E. Gierka 
♦  Referat Wł. Kruczka

N r 268 (8756) Rok założen ia  1945 Cena 50 gr

Huragan nad Europą — liczne śmiertelne ofiary

w 1 « , ^ :  Moj dom -  moje hobby ♦  Kariera Poszczególnego ♦  Mierniki popularności ♦  Zakres ryzyka kierowcy
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^xzmmwmm® Edwarda Gierka
no VE9 Kongresie Zwlqzków Zawodowych
W IM IE N IU  K o m ite tu  Cen­

tra ln eg o  P o lsk ie j Z je d n o ­
czonej P a r t i i R obo tn icze j 

E d w a rd  G ie re k  p o w ita ł V I I  K o n  
g res Z w ią z k ó w  Za w o do w ych  i  
z ło ż y ł de legatom  życzenia  ow oc 
n y c h  obrad , a za ic h  p ośrednic­
tw e m  p o z d ro w ił serdeczn ie  w ie  
lo m il io n o w a  rzesze zw ią zko w ców  
p o lsk ich .

M ię d z y  V I  a  V I I  kongresem  
p o lsk ie g o  ru ch u  zawodowego —  
p o d k re ś li ł E. G ie re k  —  d oko na ­
l iś m y  w ie lk ie j p ra c y  i  os iągnę­
l iś m y  d o n io s ły  postęp w  budo ­
w ie  soc ja lizm u .

D ziś  m ożem y z p e łn y m  uza­
s a dn ie n iem  ośw iadczyć, że z o ­
b o w ią z a n ia  pow zię te  na V I I  i 
V I I I  P le nu m  K C  re a liz u je m y  
k o n s e k w e n tn ie  i  p om yśln ie .

O S T A T N IE  d w a  la la  z a m y k a m y  
p o m y ś ln y m  b ila n se m . O s iąg a m y ś ie  
•luko ro c zn ie  8 proc. w z ro s t docho­
d u  n aro dow ego , 9.3 p roc. w zro s tu  
p ro d u k c ji p rze m y s ło w e j i w y s o k i, 
■wynoszący 5.6 proc. w z ro s t p ro d u k -  
« j i  ro ln e j. Id z ie  n ie  ty lk o  o re z u l­
t a t y  ilościow e. N a jw a ż n ie js z e  sa 
a m ia n y  ja ko ś c io w e , d o strzeg a ln a po 
p ra w a  w y d a jn o ś c i i o rg a n iza c ji p ra -  
■cy, sy s te m atyc zn a  m o d e rn iza c ja  
p rze m y s łu .

O p rzys p ie sze niu  soc ja lis tycznego  
ro z w o ju  k r a ju  zd ec ydow ało  zespo ­
le n ie  w  je d n y m  n u rc ie  ko n c e p c ji 
p ro g ra m o w y c h  p a r t ii z  d ą że n ia m i 
lu d z i p rac y .

Z a  o fia rn ą  p rac e , za c zy n y  p ro ­
d u k c y jn e . za  d o d a tk o w ą  p ro d u k c ie  
w a rto ś c i ponad  23 m ld  z ło tyc h  w  
lłieżą c .y m  ro k u . za  tys iąc e  u s p ra w ­
n ie ń  i in ic ja ty w  — p o w ie d z ia ł E. 
'G ie re k  — sk ła d am  serdeczne pudzie  
h o w a n ic  w s zy s tk im  p a r ty jn y m  i 
b e z p a r ty jn y m  lu d z io m  p ra c y  p o l­
s k ic h  m ia s t i  w si.

P rze k ro c ze n ie  p la n u  1971 i 1972 ro  
I tu  p o zw o liło  o d p ow ied n io  zw ię ks zyć  
z a d a n ia  p ro d u k c y jn e  i społeczne na  
r o k  1973. D a  to  podstaw ę . al»v **» 
o g ó ln o k ra jo w e j k o n fe re n c ji p a r ty j­
n e j .  k tó ra  zb ie rze  sle je s ie ń ią  p rzy  
« z łeg o  ro k u . ro zszerzyć p ro g ram  na  
s zy c h  zam ie rze ń  n a ostatn ie  d w a  la  
t a  b ieżącego p ię cio lec ia  ponad zalo  
ż e n ią  V I  Z ja z d u .

N A S T Ę P N IE  E. G ie re k  s tw ie r 
iSził, że w  ce n tru m  u w a g i na ­
sze j p a r t i i  z n a jd u ją  się s p ra w y  
bezpośredn io  zw iązane  z poz io ­
m e m  życia , sp ra w y  p łac  i  cen. 
<ło k tó ry c h  p rz y w ią z u je m y  w a - 
®ę na jw iększa .

W  p ie rw sze j ko le jno śc i z ro b i­
l iś m y  w szystko , co leża ło  w  gra 
n icach  obecnych m o ż liw ośc i na ­
szego k ra ju  d la  polepszenia sy ­
tu a c ji n a jn iż e j uposażonych, ro - 
« łz in  w ie lo d z ie tn ych , re n c is tów  i 
« m e ry ló w .

N a V I Z jeźdz ie  p rz y ję liś m y  
ieałożenie 17— 18 proc. w zrostu  
re a ln y c h  p łac  do  1975 r .  W  
i|971 r .  o s iągnę liśm y 5,5 proc. 
w z ro s tu  ty c h  p łac  i  w szystko  
p rz e m a w ia  za tym . że ró w n ie ż  
v r  b ieżącym  ro k u  będzie on w yż  
ezy  n iż  zak ładano  w  p lan ie .

G łó w n a  podstaw a w zros tu  
p ła c  je s t zw iększona  p ro d u k c ja  
fe w yd a jno ść  pracy.

D ru g im , co do  swego znacze­
n ia  ź ró d łem  w zros tu  dochodów  
«odzin  ro b o tn iczych  i  p ra c o w n i­
czych  b y ł w z ros t za tru d n ie n ia  w  

.gospodarce  uspo łeczn ione j z »,6 
m in  osób w  1970 r. do  Hi,4 m in  
v r  ro k u  b ieżącym . Pełne i  ra c jo ­
n a ln e  za tru d n ie n ie  je s t i pozo­
s ta n ie  n iew zruszona  zasada na- 
ezej p o li ty k i.

O bo k d oraźnych  k o re k t syste 
•n ó w  w yn ag ra d zan ia  w  poszcze­
g ó ln y c h  ga łęziach p rzem ysłu , 
p rz y s tą p iliś m y  do zasadniczej 
re g u la c ji p la c  poszczególnych 
g ru p  z a tru d n io n ych . W  w y n ik u

Otwarcie kolejnego 
studium podyplomowego

D Z IŚ  R A N O  w  siedzib ie  W y d z ia łu  
B u d o w y  M as zy n  i O k rę tó w  o d b y ła  
się in a u g u ra c ja  d z ia ła lno ś c i ósmego  
S tu d iu m  p o d yp lom ow ego  n a  P o li­
tec hn ice  S zczec ińsk ie j u tw o rzo ne g o  
p r z y  w y m ie n io n y m  w y ż e j w y d z ia le . 
B ęd zie  to  S tu d iu m  A u to m a ty k i 
O k rę to w e j, p ro w a dzo n e  system em  
zao c zn ym , na k tó ry m  n au k a  trw a ć  
b ęd z ie  p rzez  2 sem estry . Jego za ­
d a n ie m  je s t p o dnies ien ie  k w a l i f i ­
k a c j i  k a d ry  in ż y n ie rs k ie j z a tru d n io ­
n e j w  gospodarce m o rs k ie j.

N a  p o d yp lo m o w e s tu d iu m  p rz y ję ­
to  27 osób. P la c ó w k ą  k ie ro w a ć  bę­
d z ie  doe. d r  inż. J e rzy  S o ld e k , k tó ­
r y  podczas in a u g u ra c ji w y g łb s ił w y ­
k ła d  pn . „ M a s z y n y  c y fro w e  w  au ­
to m a ty c e  i  tec hn ice  sy s te m ó w “ . N a ­
s tę p n ie  z e b ra n i:  u czestn icy s tu d iu m  
o ra z  p rzed s ta w ic ie le  p rzed s ię b io rs tw  
g o sp o d ark i m o rs k ie j o b e jr z e li p o ka z  
«astosow ań m a s zy n y  c y fro w e j.

ty c h  d e c y z ji o trz y m a ło  p o d w y ż ­
k i  p łac  ponad 4 m in  p ra c o w ­
n ik ó w . a łą czny  kosz t p odw yżek  
w yn ie s ie  o k o ło  10,5 m ld  z ł w  
s k a li roczne j.

W IE L K IE J  W A G I s p ra w ą  —  p o d ­
k re ś lił E. G ie re k  — są z m ia n y  w  
system ach  w y n a g ra d z a n ia , z m ie rz a ­
ją c e  do k o n s e k w e n tn e j re a liz a c ji so 
e ja lis ty c z n c j zas ad y  p ła cy  w ed ług  
p ra c y .

W ie m y , że  n ie  ro z w ią z a liś m y  j e ­
szcze w s zy s tk ic h  p ro b le m ó w  p laco ­
w y c h . że szereg g ru p  p rac o w n ic zyc h  
cze k a  n a  p o d w y żk ę  za ro b k ó w . S ą­
dzę je d n a k , że  p o stęp u je m y w  te j 
d z ie d z in ie  n a p rzó d  szy b c ie j n iż  k ie  
d y k o lw ie k  w  p rzeszłości i m a k s y ­
m a ln ie  w y k o rz y s tu je m y  w s zys tk ie  
m o żliw o śc i, ja k ie  s tw a rz a  ro z w ó j 
g o sp o d ark i. B ę d z ie m y  n a d a l konse­
k w e n tn ie  iść t ą  drogą.

B io rą c  pod u w a gę  d o bre w y n ik i 
p ro d u k c y jn e , osiągn ię te  w  ro k u  b ic  
żąc ym . R ad a  M in is tró w , zgodnie  z 
u c h w a łą  B iu ra  P o lity czn e g o , posta­
n o w iła  u trz y m a ć  w  ciągu k o le jn e ­
go 1973 ro k u  n a n ie z m ie n n y m  po ­
z io m ie  ce n y  p o d staw o w yc h  a r ty k u ­
łó w  żyw n oś c io w yc h .

P o li ty k a  u s ta b ilizo w a n y c h  cen na  
p o dstaw ow e a r ty k u ły  żyw n oś c io w e  
n ie  je s t ła tw a . Jesteśm y je d n a k  zile  
cy d o w a n i p ro w a dz ić  ją  n a d a l.

M Ó W IĄ C  o  p o lity c e  społecz­
n e j p a r t i i E. G ie re k  s tw ie rd z ił, 
że szczególne m ie jsce  z a jm u je  
spraw a m ieszkan iow a . W ie lo ­
s tronne  w y s iłk i pod ję te  od  po ­
czą tku  1971 ro k u  d la  zw iększe­
n ia  i unow ocześn ien ia  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego  zaczy­
n a ją  p rzyn os ić  owoce. W’  ro ku  
b ieżącym  uspołecznione b u d o w ­
n ic tw o  m ieszkan iow e  odda  lu d ­
ności ponad 150 tys. m ieszkań, 
t j .  o  16 tys. w ię ce j n iż  w  ro ku  
u b ie g łym . Jeś li w s p ó ln y m  w y ­
s iłk ie m  za p e w n im y  na leży ta  rea 
liz a c ję  w ie lo le tn ie g o  p ro g ra m u  
m ieszkaniow ego, to  ju ż  w  n ieda  
łe k ie j przysz łośc i m ilio n  osób 
roczn ie  będzie  polepszać sw o ja  
sy tua c je  m ieszka n iow a , a pod 
ko n ie c  la t o s iem dzies ią tych  każ 
d a  p o lska  ro d z ina  m ieć będzie 
sam odzie lne  m ieszkanie.

Duże znaczenie d la  p op ra w y  
m a te r ia lne g o  po łożen ia  społe­
czeństwa m a ja  p od ję te  na  p rze ­
s trze n i o s ta tn ich  22 m ies ięcy de­
cyz je  socja lne. Z re a lizo w an e  zo­
s ta ły  p os tanow ien ia  V I  Z ja zd u  o 
w y ró w n a n iu  u p ra w n ie ń  p ra co w  
n ik ó w  f izyczn ych  i u m ys ło w ych  
w  zakresie  p ra w a  do zw o ln ień  
d la  o p ie k i nad dz iećm i o raz  roz 
szerzeniu  im ra w o tó ń  v "  •-•<•¡1 
k o b ie t w  d z ied z in ie  p ła tn eg o  i 
bezp ła tnego  u r lo p u  m a c ie rz y ń ­
skiego. P rzys tąp iono  ró w n ie ż  do  
stopn iow ego  z ró w n y w a n ia  u - 
p ra w n ie ń  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z ­
nych  i u m ys ło w ych  do  za s iłkó w  
chorobow ych .

N ie p o k o ją  nas je dn a k  pow aż­
ne  ro z m ia ry  absenc ji chorobo ­
w e j.

S p raw a  szczególnej w a g i i 
t ro s k i każdego cz ło w ie ka  jes t 
zd row ie . O d począ tku  tego ro ­
ku  p ra w ie  cała ludność naszego 
k ra ju  ko rzys ta  bezp ła tn ie  z po­
m o cy le k a rs k ie j.

B ardzo  p ow ażn ie  zw iększam y 
n a k ła d y  na służbę zd ro w ia . A le  
po trzeby  sa znaczn ie  w iększe. W  
d y s k u s ji p rzed  kongresem  zw iaz 
k ó w  zaw odow ych  zosta ła  w y s u ­
n ię ta  p ropozyc ja , a by  pod.iać spo 
łeezna zb ió rkę  na ro z w ó j i uno  
wocześn ien ie  s łużby  zd ro w ia , za 
p rzes ta jąc  rów nocześn ie  p ro w a ­
dzonej p rzez  szereg la t  z b ió rk i 
na budow ę  szkó ł i in te rn a tó w . 
B iu ro  P o lityczne  K o m ite tu  C en­
tra ln e g o  naszej p a r t i i uważa, że 
je s t to  in ic ja ty w a  słuszna.

W śród p ro b le m ó w  społecznych 
p a r tia  nasza p rz y w ią z u je  w ie lk a  
wagę do u m o cn ie n ia  ro d z iny .

P o w in n iś m y  otaczać sp ra w y  
ro d z in y  szczególna troska  p a ń ­
stw a i ca łego społeczeństwa.

M yślę , że w  n ie d łu g im  ju ż  cza 
sie uda  n am  sie p rzyg o to w ać i 
poddać . sze ro k ie j k o n s u lta c ji 
ko m p lekso w y  p ro g ra m  przedsię­
w zięć na rzecz rodz iny .

N IE R A Z  u ży w a ło  się o kre ś len ia , 
iż  p ań s tw o  „ d a je “ n a ten  lu b  in n y  
cel ta k ie  lu b  in n e  ś ro d k i. N ie  Jest 
to  ścisłe. P a ń stw o  m o że  je d y n i'' •' 
konać ra c jo n a ln e j, zg o d ne j z in te ­
re sa m i n aro d u  i % zas ad a m i sp ra ­
w ie d liw o ś c i sp o łeczne j d y s try b u c ji 
dochodu naro d o w e g o , k tó ry  został 
w y tw o rz o n y . P a ń s tw o  n ie m oże fo(l 
n a k  p o d z ie lić  n ic  ponad to. co zosta 
lo  w y p ra c o w a n e .

J e d y n y m  ź ró d łe m  naszego ro z w o ­
ju  i nas ze j p om yś lnośc i je s t p rac a  
—  rz e te ln a , w y d a jn a , ra c jo n a ln ie  
o rg a n izo w a n a .

W spó łczesna p ro d u k c ja , stosu jąca  
co ra z  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  tecb

n o łog ie  i u rzą d ze n ia , szczególn ie za  
le ży  od so lidności i  d y s c y p lin y  p ra  
cy . od p o rzą d k u  i  ła d u  w  za k ła d ac h  
p ro d u k c y jn y c h . S p ra w y  te  z n a jd u ją  
się w  c e n tru m  u w a g i nas ze j p a r t ii , 
a le  p o d e jm o w ać  je  p o w in n y  co ra z  
s z e rz e j. z w ią z k i zaw odow e.

S P R A W M Y , a by  w szys tk ich  lu ­
d z i d o b re j roboty , w szys tk ich  
k tó rz y  p rzeob raża ją  o b licze  n a ­
szego k ra ju ,  k tó rz y  w zbogacają  
w a rto śc i m a te r ia ln e  i  duchow e 
narodu, o tacza ł pow szechny sza 
cunek. N ie c h a j ic h  p rz y k ła d  bę 
dz ie  d la  m łodz ieży  w zo re m  god 
nego życ ia  i dobrze spełn ionego 
p a trio tyczn eg o  o bo w ią zku !

Na t le  o fia rne go  w y s iłk u  o - 
g ro m n e j w iększości lu d z i pracy, 
ty m  b a rd z ie j n ie  w o ln o  przecho 
dz ić  o bo ję tn ie  obok tych, k tó rz y  
p ra c u ją  n ie rze te ln ie , narusza ją  
d yscyp linę  p ra cy  i  m a rn u ją  
czas i d ob ro  społeczne.

D L A  R O Z W O J U  k r a ju  m u s im y  ra  
e.jonałn ie zagospodarow ać w s zys tk ie  
nasze zasoby i w  p e łn i w y k o rzy s ta ć  
w s zy s tk ie  nasze m o żliw ośc i.

P a r t ia  je s t  p rze w o d n ik ie m  pro ce­
su b u d ow y s o c ja lizm u . Jest jego  
g w a ra n te m . B ez k ie ro w n ic z e j ro li 
p a r t ii społeczeństw o soc ja lis ty czn e  
u le g ło b y  d e z in te g ra c ji, a  je g o  d o ro ­
b e k  zo sta łby zaprzepaszczony . N ie  
szc zęd z im y s ił. aby P o ls ka  Z je d n o ­
czona P a r t ia  R o b otn ic za co ra z  le ­
jn e j p e łn iła  sw ą  o d p o w ie d z ia ln ą  m i 
s ję  —  p rze w o d n ic zk i n a ro d u .

Z W IĄ Z K I  zaw odow e są n a j­
w ażn ie jszą  o rg an iza c ją  społecz­
ną w  w a ru n k a c h  b ud ow y  socja­
liz m u . P a r tia  w ysoko  ocenia  d o ­
ro b e k  p o lsk iego  ru c h u  zaw odo­
wego.

P a rtia  nasza n ie  d y k tu je  ru ­
c h o w i zaw odow em u szczegóło­
w y c h  rozw iązań  —  s tw ie rd z ił E. 
G ie re k  —  k tó re  p o w in ie n  p rz y ­
jąć . P a r tię  od za ra n ia  zespala 
z k la s o w y m  ru ch em  zaw odo­
w y m  ścisła  w ięź. J e j działacze 
i  cz ło n ko w ie  od dzies ięc io lec i 
p rzew odzą  tem u  ru c h o w i. Ten 
śc is ły  zw iązek p a r t i i i ru c h u 'z a  
w odow ego je s t ź ró d łe m  s iły  k la ­
sy ro b o tn ic z e j i  pańs tw a  socja­
lis tycznego. N ig d y  n ie  p o z w o li­
m y  go naruszyć.

M a m y  za sobą ju ż  k ilk a  dz ie ­
s ięc io lec i dośw iadczeń  k la sow e ­
go ru ch u  zawodowego w  w a ru n  
lcach b u d o w y  so c ja lizm u . Szcze­
gó lną  don iosłość h is to ryczną  za 
c h o w u ją  d la  nas w skazan ia  X.e- 
r i in a  o ra z  dorobek te o r i i i p ra k  
ty k i  K o m u n is tyczn e j P a r ti i 
Z w ią z k u  Radzieckiego. Z a ró w ­
no  teo ria  m a rk s iz m u -le n in iz m u , 
ja k  i nasze w łasne  bogate do­
św iadczen ie  dow odzi n iezb ic ie , 
że podstawą w ła ś c iw e j ro l i  zw ią z  
k ó w  zaw odow ych , podstaw a ich 
w p ły w u  na ro z w ó j k ra ju  i ich  
a u to ry te tu  w  masach jes t —  po­
tw ie rd z o n a  w  u chw a le  V I  
Z ja z d u  naszej p a r t i i  —  zasada 
jednośc i i w spółzależności sp ra w  
p ro d u k c ji,  w a ru n k ó w  b y tu  i  w y  
ehow an ia  łu d z i pracy.

W  sw e j ak tyw no śc i p ro d u k c y j 
ne j —  s tw ie rd z ił d a le j m ówca 
—  z w ią z k i zawodowe n ie  mogą 
być  a n i p om ocn ik ie m , a n i do­
d a tk ie m  do  a d m in is tra c ji.  A d ­
m in is tra c ję  i z w ią z k i zaw odow e 
łączy p a r tn e rs tw o  w  dążen iu  do 
wspólnego  celu.

Szczególnie roz leg łe  i  ważne 
zadania  z w ią z k i zaw odow e m a­
ją  do  spe łn ien ia  w  dz iedz in ie  
w y c h o w y w a n ia  m łod ych  załóg 
p ra cow n iczych  na tra d y c ja c h  
w ie lk o p rz e m y s ło w e j k la s y  ro b o t 
n icze j. św ia d om ej sw e j O dpowie 
d z ia lnośe i za p rzyszłość p ań ­
stw a  i  narodu, za soc ja lizm .

O dpow iada jące  po trzebom  spo 
łe cznym  w a ru n k i o b ro n y  in te re  
sów p ra cow n iczych  p rzez zw ią z­
k i zaw odow e —  p o d k re ś lił E. 
G ie re k  —  d a je  zagw aran tow ane  
przez nasze państw o uczestn ic­
tw o  z w ią zkó w  w  p o d e jm o w an iu  
pod s taw o w ych  d ecyz ji gospodar 
ezych i  pań s tw ow ych  o ra z  stała, 
codz ienna  łączność ru c h u  zaw o­
dowego z p a r tia  k la s y  ro b o tn i­
czej —  p rze w od n ią  s iłą  narodu.

U m a c n ia n iu  soc ja lis tycznych  
s tosu n ków  w  zak ładach  pracy, 
re sp ek to w an iu  zasad s p ra w ie d ­
liw o ś c i. o chron ie  p ra w  p ra c o w ­
n ik a  i in te resów  społeczeństwa 
s łużyć będzie po  o dp ow ie dn im  
d op ra cow an iu  n o w y  kodeks p ra  
cy.

S P R A W Ą  n a jw a żn ie js zą  d la  p ra ­
w id ło w e g o  fu n k c jo n o w a n ia  gospo­
d a rk i o ra z  zd ro w y ch  s tosunków  m ię  
t łz y  lu d ź m i je s t b o w ie m  w ła ś c iw y

k l im a t  sp o łeczny w  m ie js cu  p ra c y . 
O d p o w ie d z ia lno ś ć za w y tw a rz a n ie  
i  u t rz y m y w a n ie  w  n aszych  s o c ja li­
s ty czn yc h  p rzed s ię b io rs tw a ch  ta k ie ­
go k l im a tu  c ią ży  w  ró w n e j m ie rze  
n a  a d m in is tra c ji ja k  i  n a  zw ią zk a c h  
zaw o do w yc h .

U s u w a n ie  w  porę pow o d ó w  n a ­
p ięć, n ie do p u s zcza n ie  do k o n flik tó w  
i ro z w ią z y w a n ie  s p ra w  spo rn y ch  w  
za k ła d z ie  p ra c y  w  in te re s ie  w s p ó l­
n e j  s p ra w y  — to  g łó w n y  s p ra w ­
d z ia n  d o b re j p ra c y  z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y ch  i a d m in is tra c ji , a z a r a ­
zem  ś w iad e ctw o  p o lity c z n e j i «po  
łe c zn e j d o jrza ło ś c i za łóg .

P o d k re ś la ją c , że d z ia ła lno ś ć  zw ią z  
K ow a zaw sze i w s zęd z ie  p o w in n a  
b y ć  szczegó lnym  ro d za je m  smarny 
s p o łe czn e j, T i. G ie re k  s tw ie rd z ił , że 
w  te j  s zc zy tn e j stnzb je  w s zy s tk ie  
in s ta n c je  i  o rg a n iza c je  P o ls k ie j 
Z je d n o c zo n e j P a r t i i  R o b o tn ic ze j 
zaw sze będą u d z ie lać  rm -lio w i za ­
w o d o w e m u  w szec h stro n ne j pom ocy  
i  p o p arc ia .

W  o statn ich  ła ta c h  z ro b iliś m y  w ie  
łe  d la a k ty w iz a c ji p o lity k i m ię d z y ­
n a ro d o w e j naszego k r a ju . P o li ty k a  
z a g ra n ic z n a  P o ls k i L u d o w e j z m ie ­
rz a  do  u m o c n ie n ia  p o k o ju  i b ez­
p ie cze ńs tw a  naszego k r a ju , je s t  to  
s p ra w a  p o d staw o w a, n a jw a ż n ie js z a  
d la  p rzyszłości n aro d u .

Jedność s ta no w isk a  id e ow eg o  1 
p o lity k i P o ls k i L u d o w e j i Z w ią z k u  
R ad zie ck ie go  je s t podstaw ą p o m yś l­
nego ro z w o ju  naszego k r a ju  i w a ż ­
n y m  c z y n n ik ie m  sukcesów  s p ra w y  
p o k o ju  n a  a re n ie  m ię d zy n a ro d o w e j, 
zw łaszcza w  E u ro p ie .

U oraz sk u te c zn ie js zy m  c zy n n ik ie m  
Tozw o ju  eko n o m iczn e g o  i postępu  
w s zy s tk ic h  k r a jó w  so c ja lis ty czn y ch  
s ta je  się ich  w s p ó łp rac a  i In te g ra ­
c ja  gospodarcza, w  k tó re j nasze 
p aństw o  a k ty w n ie  u cze stn ic zy.

S to su n k i P o ls k i t  k r a ja m i k a p i­
ta lis ty c z n y m i są w y ra z e m  kon s ek­
w e n tn e j re a liz a c ji zasad p o k o jo w e ­
go w s p ó łis tn ie n ia  p ań s tw  o o dm ień  
n yc h  u s tro ja c h  sp o łecznych . R oz­
w ija m y  k o n ta k ty  x k r a ja m i k a p i­
ta lis ty c z n y m i p rzed e  w s zy s tk im  w  
celu  u m o c n ie n ia  p o k o ju  i b czp ie -

czc ń stw a  m ię d zyn a ro do w eg o  o ra *  
w  celu  w z a je m n ie  k o rz y s tn e j w s p ó ł 
p ra c y  gospodarczej.

Je ste m  p rze k o n a n y  —  s tw ie rd z ił i 
n a  zak o ń cze n ie  I i .  G ie re k  — że 
o b ra d y  i  u c h w a ły  V I I  K o n gresu  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w y w rą  w ic i 
k i  w p ły w  n a  dalszą d z ia ła lno ś ć  ca ­
łego  p o lsk iego  ru c h u  zw ią zk o w e g o  
w  s łu żb ie  so c ja lis ty czn e go  ro z w o ju  
P o ls k i, że  zespoli on jeszcze m oc­
n ie j k la s o w ą  s o lid arn o ś c ią  nasz  
ru ch  za w o do w y z  ru ch e m  /w ią z k o ­
w y m  b ra tn ic h  k r a jó w  so c ja lis ty cz­
n y c h , z  lu d ź m i p ra c y  całego św ia ta .

N A  Z D J Ę C IU : E. G ie rek  
p rze m aw ia  na V I I  K o n g re ­
sie Z w . Z a w odow ych .

Fo t. C Ą F -M a tu sze w sk i
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7 L IS T O P A D A  O dd z ia ł F a rb  

S zczecińsk ie j W y tw ó rn i F a rb  i 
L a k ie ró w  za m e ldo w a ł o pe łn ym  
w y k o n a n iu  zadań rocznych. Do 
końca  g ru d n ia  p rzeds ięb io rs tw o  
przekaże d la  k ra ju  i  na e kspo rt 
dod a tko w ą  p ro d u k c ję  w a rto śc i 
ponad 59 m in  z ł. Jednocześnie 
po raz p ie rw szy  w  sw e j h is to r ii 
zak ład  uzyska roczną p ro d u k c ję  
w a rto śc i p ó ł m ilia rd a  z ło tych . 
T y le  suche liczb y . A le  ja k ie  
w a rto śc i społeczne k ry ją  się za 
n im i?

—  N a  has ło  .,2« m il ia rd ó w “  nasza  
załoga p rz y rz e k ła , że o d p ow ie  do ­
d a tko w ą p ro d u k c ja  w a rto ś c i 22 3tt0 
tys. z ł — in fo rm u je  I  s e k re ta rz  P O P  
K a z im ie rz  S k ro b a n ia . — N ie  ty lk o  
d o trzy m a liś m y  s ło w a , a le  zn ac zn ie  
p o d w yżs zy liśm y s w e  zo b o w ią zan ia . 
Ł ąc zn ie  w y p ro d u k o w a liś m y  582 tys. 
l i t ró w  fa rb  o k rę to w y c h  z  tego 324 
ty«. 1 n a  ek sp o rt i 23» tys . 1 d la

Nie strać
s z a n s y !

W E S P Ó Ł  z  T o w a rz y s tw e m  
P rz y ja c ió ł S zczecina o g łosiliś ­
m y  w  ub. p ią te k  b ły s k a w ic zn y  
q u iz  o n aszym  m ieśc ie  p t. 
„S zczec in  w c z o ra j, dzaś, ju t r o “ . 

P rz y  pom  in a  m y :

o dpo- 
. w łą c z -

A te rm in  n ad s y ła n i 
w ie d z i — do  20 bn  
n ie ,

A  nasz ad re s : re d a k c ja  „ K u ­
r ie r  S zc zec iń sk i“ , p l. H o ł­
du  P ru s k ie g o  8. z  dopis­
k ie m  na k o p e rc ie ;  „ Q u iz  
szc zec iński“ ,

A  ze g a re k  n a  rę k ę . a lb u m y  
g ra f ik i  szc zec ińs kie j, bae - 
d e k e ry  szczec ińskie , ks ią ż ­
k i  — to  nag ro d y , k tó re  
c ze k a ją  n a  zw y c ię zcó w !

W e ź  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  i  
jeszcze d z iś  w y ś li j  po p raw n e  
ro zw ią za n ie . C zasu b o w ie m  zo ­
s ta ło  ju ż  n ie w ie lp . T y lk o  * d n i!

k r a ju , a p o n ad to  2070 ton  o le ju ;  
W a rto ś ć  d o d a tk o w e j p ro d u k c ji p rze ­
k ra c za  40 m in . z ł. Jest w ię c  w y ższa  
w  sto su n k u  do p ie rw o tn y c h  za m ie ­
rze ń  o 200 proc.

W y n ik i te  n ie  m a ją  je d n a k  n ic  
w spólnego  z p rzy s ło w io w ą  s z tu r-  
m o w s zezy zn ą. le cz  są e fe k te m  p rze ­
m yś la n eg o  d z ia ła n ia  n a c a ły m  fro n ­
c ie . U tw ie rd z a  n a s  w  ty m  p rze k o ­
n a n iu  o s iągn ię cie  ta k że  d o b ryc h  re ­
z u lta tó w  p ro d u k c y jn y c h  w  in n y c h  
d zie dz in ac h , a zw łaszcza w  z a k re s ie  
ja ko ś c i w y ro b ó w , w d ra ż a n ia  no ­
w ości i zap lec za  socja lnego.

— Z a okres trzec h  k w a rta łó w  br.' 
n ie  m ie liś m y  żad n y ch  re k la m a c ji  
ja k o ś c io w y c h  — s tw ie rd za  g łó w n y  
tec hn o lo g  — m g r inż. H e le n a  H a ła -  
b u rd a  — a k tu a ln ie  posiadam y 11 
znaków,' ja ko ś c i ..1“ na podstaw ow e  
fa rb y  o k rę to w e . W  ty m  ro k u  w y s tą ­
p iliś m y  o p rz y z n a n ie  dalszych  im a­
k ó w  n a 9 w y ro b ó w . U d a ło  n a m  s ię  
ta k ż e  u ru c h o m ić  p ro d u k c ję  dosko ­
n a łe j fa rb y  do zb io rn ik ó w  w o d y  
p itn e j n a  «ta tk ac h . B ę d z ie m y  «ią  
s ta ra ć  o p rz y z n a n ie  n a  tę fa rb ę  
z n a k u  ,,Q “ .

—  Lepsza o rg a n iza c ja  i  sawio- 
k o n tro la  na k a ż d y m  sta  n o w i« ku  
p ra c y  p rzy n io s ły  n a m  w  e fe kc ie  
n ie  ty tk o  w y e lim in o w a n ie  b ra k ó w ;  
» le  ta k ż e  p rze d te rm in o w e  w y k o n a ­
n ie  p la n u  — m ó w i k ie ro w n ik  O d­
d z ia łu  F a rb  Jó ze f K a n to r.

W ra z  z n ią  i d y re k to re m  n ac zel­
n y m  in ż . J a n em  R o d ziew icze m  śle­
d z im y  p rzeb ieg  p ro d u k c ji n a  po­
szczegó lnych  m aszy na ch . P ra c u je  tu  
n a  dw óch  zm ia n a c h  *» osób. L u d z ie  
są z d y s c y p lin o w a n i i św ie tn ie  z n a ­
ją  s w e  ag re g aty  ora /, is to tę  sk o m ­
p lik o w a n e j p ro d u k c ji. Ż y w a , in te n ­
s y w n a  b a rw a  fa rb  to  w y n ik  w ie lu  
żm u d n yc h  dośw iadczeń  i  m is trz o w -  
stw a  lu d z i, k tó rz y  d o zu ją , m ie s za ją  
i w a rzą  te  „ m ik s tu ry “ . — B ry g a ­
dziści — S ła w o m ir  C h ro s te k  i F ra n ­
ciszek S o b ie ra j, ap a ra to w a . H e le n a  
L e w a n d o w s k a , m ły n o w a  A gn ies zka  
P a c h o łe k  i a p a ra to w a  Ire n a  S z y r-  
w iń s k a  z „ U c ie ra ln i“ , to  p racow ­
n ic y  o  k tó ry c h  m ó w i się, że m ogą  
b y ć  w zo re m  d la  m ło d y ch . D osko­
n a le  p ra c u ją  ta k że  s ta rs i w a rz e ln i -  
c y  —  K a z im ie rz  B z in .k iew icz  i  M i­
k o ła j B u c zk o w s k i o ra z  W ła d y s ła w  
P a n a s iu k .

W  ro zm o w ie  z  ro b o tn ik a m i —  
L eone m  W ró b le m  i  H e le n ą  L e w a n ­
d o w sk ą  d o w ia d u je m y  s ię  o p o p ra ­
w ie  u rząd ze ń  so c ja ln y c h  i  postęp ie  
w  m e c h a n iza c ji w ie lu  p rac o ch ło n ­
n y c h  czy nnośc i. W  p rzy s z ły m  ro k u  
n a s tą p i m . in . m e c h a n iza c ja  uciąż-, 
l iw e g o  procesu  zsypu  surow ca .

S p o łe czn y m  tru d e m  zo rg an izo w an o  
n o w e  s za tn ie  i ła źn ie .

U  lis top a d a , k ie d y  o d w ie d z iliś m y  
z a k ła d , p lan  ro czn y  w y k o n a n y  ju ż  
b y ł w  98,7 proc, a w  tz w  m ie rn i­
k u  p rac o ch łonnośc i, c z y li w  cenach  
p rze ro b u  u zys ka n o  ju ż  100,7 p roc. 
W szys tko  w s k a zu je  n a to , że  tego­
roczne za d a n ia  w y k o n a n e  zostaną  
p rz e z  f a b ry k ę  p rz y  u l. K u jo ta  w  
113 p ro c . B ędzie  to  re k o rd o w y  w y ­
n ik . Z a ło g a  „ P o li fa rb u “  p o w ita  no ­
w y  —  1973 ro k  z  p o czuc iem  d o b rze  
spe łn ionego  o b o w ią zk u , ¿kisi
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♦  W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  
«¡Q w  B e lg ra d z ie  37 posiedze­
n ie  P re z y d iu m  Z w ią z k u  IComu 
n is tó w  Ju g o s ław ii, n a  k tó ry m

.o m a w ia n o  p ro je k ty  d o k u m e n ­
tó w  i p rzeb ieg  p rzy g o to w a ń  
do trz e c ie j k o n fe re n c ji ZJCJ, 
k tó ra  pośw ięcona b ęd z ie  zagad  
r iie n io m  m ło d z ie ży .

P o s ta n o w io n o , że Ito n fe re n -  
*  c ja  o d b ędzie  s ię  w  d n iac h  0 —7 

g ru d n ia  b r . P re z y d iu m  Z K J  
za a k c e p to w a ło  u s tą p ie n ie  ze 
sicladu tego o rg an u  S tan ę  K a v -  
cz ic za , k tó r y  z a jm o w a ł do  n ie  
d a w n a  s ta no w isk o  p rz e w o d n i­
czącego R e p u b lik a ń s k ie j Ita d y  
W y k o n a w c z e j S ło w e n ii.

P O l.S R A
N A  M U J U Z y N A ItO D O W Y M  
S A L O N IE  S P O Ż Y W C Z Y M

♦  W  p o n ie d z ia łe k  zosta ł 
o tw a r ty  w  P a ry ż u  p ią ty  m ię ­
d z y n a ro d o w y  sa lon  żyw n oś c io ­
w y . W  w y s ta w ie , k tó ra  o d b y­
w a  s ię  ra z  n a d w a  la ta  i je s t  
n a jw ię k s z ą  tego  ro d z a ju  im ­
prezą  n a św iec ie , u cze s tn ic zy  
5i»3 w y s ta w c ó w  fra n c u s k ic h  o- 
ra z  po n ad  780 w y s ta w c ó w  z  43 
k r a jó w .

P o ls k a  m a w ła s n y  p a w ilo n , 
n a  k tó ry m  ek s p o n u je  s w e  p ro  
d u k ty  5 c e n tra l h a n d lu  za­
g ran iczn eg o . W y s ta w ia ją  one  
tra d y c y jn y  zes taw  naszych  
e k s p o rto w y c h  a r ty k u łó w  ro ln o -  
s p o ż y w c z y c h : k o n s e rw y  m ię s ­
n e . d z ic zyzn ę , d ró b , p rz e tw o ­
r y  w a rz y w n o -o w o c o w e , p rz e ­
tw o ry  ry b n e , a ta k ż e  bo g aty  
a s o rty m e n t w ó d e k .

S Z W E D Z K IE  T O W A R Z Y S T W O

♦  S zw e c ja  o tw o rz y ła  w  W ie ­
d n iu  p a ń s tw o w y  s e k re ta r ia t  
h a n d lo w y , k tó re g o  g łó w n y m  
ce le m  m a  b y ć  ro z w ija n ie  k o n  
ta k tó w  h a n d lo w y c h  r. k r a ja m i  
s o c ja lis ty c z n y m i. N o w a  p la ­
c ó w k a  p o w sta ła  w  m ie js c e  z li  
k w id o w a n e j s zw e d zk ie j izb y  
h a n d lo w e j. re p re ze n tu ją c e j 
p ry w a tn e  o rg a n iza c je  i p o w o ła  
n e j do z a jm o w a n ia  s ię  in te re ­
s a m i s z w e d z k im i w  E F T A . W  
A u s tr ii d z ia ła  obecn ie  40 
s z w e d zk ic h  p rzed s ię b io rs tw , z 
k tó ry c h  po ło w a m a ró żn e  po ­
w ią z a n ia  z  k r a ja m i s o c ja li­
s ty c z n y m i.

Zuchwała kradzież
na
z n a c z k u w

P A R Y Ż  P A P , P odczas trw a ją c e j  
w  P a ry ż u  n a P o la c h  E liz e js k ic h  g ie ł 
d y  zn a c zk ó w  p o c z to w y e ii d o konano  
zu c h w a łe g o  n a p a d u .

M im o  n ie p o g o d y  1 deszczu, lic zn i 
zb ie ra c ze  z n a c zk ó w  o g lą d a li w s p a  
¡n iale k o le k c je , s p rz e d a w a n e  n a  w o l 
n y m  p o w ie trz u . W  p e w n e j c h w ili  
je d e n  z  p rze c h o d n ió w  p o rw a ł w a ­
l iz k ę  z  b a rd zo  c e n n y m i zn a c zk a m i 
i  za c z ą ł u c iekać . K ie d y  z o rg a n izo ­
w a n o  n a ty c h m ia s t pościg za  /.lodzie  
je m , te n  w y c ią g n ą ł b ro ń  i p o s trze ­
l i ł  d w ie  osoby. J e d n a  z n ic h  z m a r ła  
w  s z p ita lu . Z ło d z ie jo w i ud a ło  się  
sbfcec.

Ostatnie przed wyborami 

posiedzenie gabinetu NRF

B R A N D T
9 europejskiej konferencji
bezpieczeństwa

C h a d e c ja  u c h y la  się
o d  z a ję c ia  s ta n o w is k a

B O N N  P A P . W e w to re k  p rz e d  p o łu d n ie m  z e b ra ł się gab ine t 
z a c h o d n io n ie tn ie c k i na swe o s ta tn ie  pos iedzenie  p rzed  n ied z ie l*  
n y m i w y b o ra m i pow szechnym i. N a p orząd ku  d z ie n n ym  obrad  
z n a jd u ją  się przede  w s z y s tk im  p iln e  sp ra w y  gospodarcze i  f i ­
nansow e.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o d b y ły  
s ie  o s ta tn ie  p rzed w y b o ra m i o - 
b ra d y  p re z y d iu m  SPD.

N a w stęp ie  cz ło ne k  P re zyd iu m  
SPD E. F ra n ke  d oko na ł oceny 
pa ra fo w an e go  u k ła d u  o  podsta ­
w a ch  s tosu n ków  m ied zy  N R F 
a N R D . o k re ś la ją c  u k ła d  ja ko  
fu n d a m e n t p o l i ty k i o bu  p a ń s tw  
n ie m ie c k ic h . B u rm is trz  —  szef 
rządu  B e r lin a  zachodn iego  /.ło­
ż y ł ośw iadczen ie , w  k tó ry m  za­
n a liz o w a ł znaczenie  tego u k ła d u  
d la  B e r lin a  zachodniego. S chu- 
e tz  p o in fo rm o w a ł ró w n ie ż  ka nc  
le rza  B ra n d ta  o  p rzeb iegu  spot­
k a n ia  z am basadorem  ra d z ie c ­
k im  w  N R D  M . I. J e fr ie m ow em .

N astępn ie  za b ra ł g łos ka n c le rz  
B ra n d t, k tó r y  m ó w ił przede 
w s z v s tk im  o  roz 
sie 22 lis to p a d a  w  H e ls in kach  
ro zm o w a ch  p rzyg o to w aw czych  
do e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji bez 
p ieczeństw a i w sp ó łp racy . Z d a ­
n ie m  B ra n d ta , za pe w n ie n ie  ..kon 
ty n u a c ji p o l i ty k i za g ra n iczn e j" : 
N R F  m a  w  z w ią zku  z tą k o n ­
fe re n c ja  szczególne znaczenie.

P rz y g o to w a ń ih  do e u ro p e js k ie j 
k o n fe re n c ji bezp ieczeństw a i  
w s p ó łp ra c y  n ie  b y ły b y  m o ż li­
we. g dyb y  n ie  b y ło  u k ła d ó w  i  
p o rozu m ie ń  m iedzy  W schodem  
a Zachodem , za początkow anych  
u k ła d a m i N R F  z ZS R R  i  P o l­
ską.

U N IA  c lirze S c ijań s K o-d e ino ic ra łyc z  
n a  p o s ta n o w iła  u c h y lić  s ię  n a  r a ­
z ie  od z a ję c ia  s ta n o w is k a  w s p ra ­
w ie  u k ła d u  o po d staw a ch  n o rm a ­
liz a c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y  N i t o  a  
N R F . T o  po sie d zen iu  p re z y d iu m  
t : m i ,  k tó re  o b ra d o w a ło  w  p o n ie ­
d z ia łe k  w B o n n , o św iad c zo no , iz  
p a r t ia  ch rzęśc i ja ń s k o -ilo m o K ra ty c z -  
n a  w y p o w ie  s ię  n a te n  te m a t do ­
p ie ro  po „ g ru n to w n y m  z n a a a im r*  
u k ła d u  i  n te  b ęd z ie  d z ia ła ć  „poci 
n a c is k ie m  cza s u " . R ó w nocześn ie  
C IH !  z a p e w n ia , że je s t Jodyną s ilą  
p o lity c z n ą , k tó ra  m o że  w y zy s k a ć  
o k re s  m ię d z y  p a ra fo w a n ie m  a  po d ­
p is a n ie m  u k ła d u , 1 a b y  za p e w n ie  
„ le p s z y  re z u lta t“  W  z w ią z k u  z  ty m  
n a le ż y  p rzy p o m n ie ć , że m ia ro d a jn e  
K oła p o lity c z n e  N R D  o z n a jm iły  n a  
ly c h m ia s t po  p a ra fo w a n iu  u k ła d u ,  
iż  rz ą d  N R D  n ie  b ęd z ie  p ro w a dr.il 
n o w y c h  ro z m ó w  n a  te m a t je g o  t r e ­
ści.

Peron powraca
do A rgentyny

R Z Y M  P A P . B y ły  p re z y d e n t A r ­
g e n ty n y , m ie s zk a ją c y  od o statn ich  
12 la t  n a  w y g n a n iu  w  H is zp a n ii, 
ro zp o czy n a  w e  w to re k  d rogę p o ­
w ro tn ą  do o jc z y z n y . P e ro n  uda s ię  
w  god zin ac h  ra n n y c h  do R zym u , 
s k ą d  s p e c ja ln ie  w y n a ję ty m  sa m o lo ­
tem  w ło s k ic h  l in i i  lo tn ic zy c h  ..A ! i-  
tn lia “  p rz y b ę d z ie  p raw d op o d o b n ie  
17 lis to p a d a  do A rg e n ty n y . P e ro n  
za p o w ie d z ia ł w p ra w d z ie , że w ra ca  
do k r a ju  z  p o k o jo w ą  m is ją , w ła d ze  
o b a w ia ją  s ię  Jednak, a b y  e n tu z ja ­
s ty c zn e  p o w ita n ie  b . p rezy d en ta  
n ie  z a m ie n iło  s ię  w  ro z ru c h y .

Pelaey kończą Mewę 
wielkiej kuty szkła w ISIS

Przyjaźnie i m a łże ń s tw a  — 
„ub ocznym  sku tk iem "  

m ięd zy n a ro d o w e j w sp ó łp ra c y
D O B IE G A J Ą  końca prace za- tem po  p ra c y  p o ls k ic h  b rygad  

łó g  p oznańskich  p rze ds ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  s p ra w iły , że c y k l 
k tó re  od czterech  la t  budują  no b u d o w y  skró co ny  beclzie o  m ie
woczesną, je d n ą  z w ię kszych  w  
E u ro p ie  h u tę  szk ła  techn icznego 
„S k la rn y  K a v a lie r “  w  Sazawie 
(CSRS). D o b ra  o rg an iza c ja  i

N ac isk  na och ronę środow iska natura lnego

Wizja przyszli Szwecji
Pionierski pro jekt rzqdu

siać. U m ow a  p rz e w id y w a ła , że 
h u ta  m ia ła  być  przekazana o - 
s ta tn ie go  d n ia  b ieżącego ro ku , 
tym czasem  d z ię k i zobow iąza­
n io m  za łóg o b ie k t o dd an y  bę­
dz ie  do końca  lis topada.

K u b a tu ra  w s zys tk ich  o b ie k tó w  
h u ty  w y n o s i 600 tys. m  sześć. 
Poszczególne o b ie k ty  oddaw ano 
d o  u ż y tk u  s to p n io w o ; h u ta  ro z ­
poczęła ju ż  p ro d u k c je  m in io n e j 
w iosny . O becn ie  dob iega  końca  
b ud ow a  dw óch  tzw . w y d m u c h i­
w a ł n i o raz  b u d y n k u  socjalnego. 
P rz y  re a liz a c ji te j in w e s ty c ji 
nasi sp ec ja liśc i «- 
w ie le  przeszkód. Np. p race z iem  
ne h am ow a ła  w oda. d oda tkow e  
k o m p lik a c je  s tw a rz a ła  też ko ­
nieczność w y b u rz e ń  lu b  a dap ta ­
c j i  pom ieszczeń s ta re j h u ty . Spe 
c ja liś c i czechosłow accy o c e n ili 
w yso ko  jakość  i  tem po  b u d o w y  
p o ls k ic h  załóg.

N asi ro b o tn ic y  i  in ż y n ie ro w ie  
n a w ia z a li serdeczne s tosunki 
p rz y ja ź n i z czeska załoga h u ty  
o ra z  ic h  ro d z in a m i. W ie lu  m iesz 
k a ń c ó w  S azaw y p rzy je żdża  do  
P o lsk i, ro d z in y  p o lsk ich  b u d o w ­
n iczych  o dw ied za ją  naszych po 

o d d z ie la ją ce j Szwecje od  łu d n io w y c h  p rz y ja c ió ł.  D w óch 
m ło d y c h  b u d o w n ic z y c h  h u ty  w y  
b ra ło  sobie Gzeszki za żony.

Chińscy cyrkowcy
w  Ü S Ü

N O W Y  J O R K  P A P . W  p rzys z ły m  
m ie s iąc u  uda s ię  n a  tourne e  po  
S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h  55-osohowa 
g ru p a  c h iń s k ic h  c y rk o w c ó w . Ilę d ą  
o n i w y s tę p o w a ć  w  C h icago , In d ia ­
n ap o lis , N o w y m  J o rk u  i  W aszyng­
to n ie .

sund.
D a n ii i dotychczas system atycz­
n ie  z a tru w a n e j przez oba  k ra je . 
P o łu d n io w e  w  że. zaczyna­
ją ce  sie w  o k o lic a c h  znanego w  
Polsce m ias ta  Y s tad , będzie m ia  
ło  w y łą c z n ie  c h a ra k te r w y p o - 
c z y n k o w o -re k re a c y jn y .

P os tanow iono  zachow ać w  n ie

P L A N  przysz łego  ro z w o ju  S z w e c ji je s t obecn ie  g łó w n y m  te­
m a tem  za in te re sow an ia  spo łeczeńs tw a  tego k ra ju .  P rasa  pośw ie ­
cą  m u  ca le  k o lu m n y , w y p e łn io n e  są n im  ta ltżc , m im o  w ie lu  
w a ż n y c h  w yd a rze ń  na  św iec ie , te le w iz y jn e  p ro g ra m y  in fo n n a -  
c y jn e -p u b lic y s ty c z n e . P lan  ro z w o ju  re g ion a lne g o  p rze ds ta w io ny  
p rzez  rzą d  zosta ł przez prasę  w s z y s tk ic h  o dc ie n i o cen io ny  ja k o  n a ruszo nym  s tan ie  północne 
n a jw a ż n ie js z y  od la t  p ro je k t  p rz e m ia n  w  S zw e c ji. k ra ń ce  S z w e c ji za K o łe m  P od­

b ieg u no w ym .
L IC Z Ą C Y  b lis k o  1 700 s tro n  k ie  n iezbedne o b ie k ty  szeroko P la n  re g io n a ln y  zak łada  w o l-  

iDlan s ta w ia  d w a  p od s taw o w e  ce p o ję ty c h  u s ług , beda c ią żyć  o ta  n y  dostęp  d la  w s z y s tk ic h  do w y  
le :  za pe w n ie n ie  ró w n o m ie rn e g o  cza jące je  obszary. P ołożono  b rzezy i  te re n ó w  górsk ich  w  ce 
ro z w o ju  re g io n ó w  k ra ju  o ra z  o -  szczególny nac isk  na o ch ron ę  lach  w yp o czyn ko w ych . O gran i- 
Chrone ś ro d ow iska  n a tu ra ln e g o  ś ro d ow iska  n a tu ra ln e g o  « z ło w ię  czona m a  b yć  ró w n ie ż  speku la - 
p rze d  zanieczyszczeniem . C e l ka . Już  obecnie, p rzed  z a tw ie r -  c ja  z iem ia, 
p ie rw s z y  m a  być  o s ią g n ię ty  dzen iem  p la n u  p rzez  p a r la m e n t P rz e d k ła d a ją c  p ro je k t,  rząd  
p rz e z  pod z ie le n ie  S z w e c ji na  szczególna o p ie k ą  o b je te  zosta- n ie  om ie szka ł dodać, że jes t to  
t r z y  w ie lk ie  o ś ro d k i m ie js k ie , na  w yb rzeża , te re n y  g ó rsk ie  i  p io n ie rs k a  p ra ca  n a  św iecie . za 
22 „o k rę g i p o d s taw o w e ". 70 o -  d o lin y  rzek . Żaden p rz e m y s ł ró w n o  w  sw o im  znaczeniu, ja k  
k rę g ó w  re g io n a ln y c h  i ponad  s z k o d liw y  d la  o toczen ia  n ie  be- i roz leg łośc i. P ro je k t  bedzie o - 
150 ko m u n a ln y c h . D o ty c h  ośrod  dz ie  m ia ł od tą d  p ra w a  lo k o w a ć  m a w ia n y  n a  jes ie nn e j sesji 
k ó w  i  o k rę g ó w  w yposażonych  s ie  na  w yb rze żu . P ołożono  n a - szw edzkiego  p a r la m e n tu  —  R iks 
W  z a k ła d y  p ra c y  o ra z  w szys t- c is k  na  o ch ron ę  c ie śn iny  O cre - dagu. (PAP)

Szwedzkie miasto
z a p s s l a  s i ę  

z i e m i ę
S Z T O K H O L M . M ie jsc ow o ść  H u d -  

d in g e  — m ia s lo -s a te lita  w ie lk ie g o  
S zto k h o lm u , zap a d a  « ię  w  z ie m ię .

P rze d  p a ru  ty g o d n ia m i o su n ę ły  
s ię  po tężne m a sy  z ie m i n a te re n ie , 
k tó ry  b y ł ju ż  p rz y g o to w a n y  do bu ­
d o w y  40 dom ó w  je d n o ro d z in n y c h . 
N a jb a rd z ie j zag ro żo n e  je s t je d n a k  
c e n tru m  m ia s ta , g d z ie  w  p rzec ią g u  
12 la t  z ie m ia  o siad ła  o k o ło  70 cm . 
T a k , że do lo k a li , do k tó ry c h  w e j 
ście z n a jd o w a ło  się  n a  p o z io m ie  
u lic y , m us ian o  do b ud o w a ć  schody. 
O s ta tn io  in s p e k c ja  b u d o w la n a  z a ­
rz ą d z iła  e w a k u a c ję  poLężnego 7 -p ię  
tro w eg o  g m ac h u . P o  z b a d a n iu  u ja w  
n io n o , że f i la r y ,  n a  k tó ry c h  g m ach  
zb u d ow an o , są p o p ę k a n e  w s k u te k  
ru c h ó w  te k to n ic z n y c h .

M IS S  W . B ry ta n ii J e nn y  \ 
M c A dam s p rz y g o to w u je  się 
do w y s tą p ie n ia  na k o n k u r­
sie M iss U n iv e rs u m , k łó i-y  
m a się o dbyć  na począ tku  
g ru d n ia .

C A F — A P — te le fo to

R O Z M O W Y

b a s ł i g a r s k i e
M O S K W A  P A P . N a  K re m lu  

rozpoczę ły  s ię  w c z o ra j ro zm o ­
w y  ra d z ie c k ic h  p rzyw ódców ?  
L e o n id a  B reżn iew a , N ik o ła ja  
Podgórnego i  A le k s ie ja  K o s y g i­
na  z de legacją  p a r ly jn o -rz ą d o w ą  
B u łg a r ii,  na k tó re j czele s to i 
p ie rw szy  se k re ta rz  K C  B P K , 
p rze w od n iczący  R ady P aństw a  
L R B , T o d o r Ż iw k o w . D e legacja  
p rz y b y ła  do Z w ią z k u  R adziec­
k iego  z o fic ja ln ą  w iz y tą  p rz y ­
ja ź n i.

Trzęsienie ziemi
w© W lo s sec h
R Z Y M  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  w  

ró żn y c h  częściach  W ło c h  a p a ra ty  
se js m o g ra fic zn e  « r e je s t r o w a ły  k i l ­
k a  trzę s ie ń  z ie m i o  n ie z b y t  w ie l­
k im  n a tę że n iu . W strząs y , ja k ie  od  
c zu to  w  m ie śc ie  l /d ln e  n a  pó łnocy  
k r a ju , sp o w o d o w a ły  p a n ik ę  w śród  
lu d n o śc i. K i lk a  d o m ó w  zostało  ta m  
u szk odzonych .

Oryginalne
samobójstwo

R Z Y M  P A P . D w a j b ra c ia . 4 5 -le ln l 
C a rl»  i  44 -le tn l Gnuaoppn. po stan o ­
w il i  ro zs ta ć  s ię  z  ż y c ie m . W tym  
ce lu  u s ie d li n a p rz e c iw k o  n ieb ie  i 
je d no c ześ n ie  w y s trz e lili z  d u lie U ó -  
w e k. P o n ie ś li ś m ie rć  n a  m ie js cu . 
W ło s k a  p o lic ja  p ro w a d z i śledztw o  
w  s p ra w ie  w y ja ś n ie n ia  m o ty w ó w  
lego o ry g in a ln e g o  sa m obó jstw a .

Potas-
s k ła d u  p a liw
pod Paryżem
P A R Y Ż  P A P . W e  w to re k  ra no . *  

n ie  w y ja ś n io n y c h  jeszcze p rzyc zyn *  
z a p a lił s ię  m a g a z y n  p a l iw  p ły n n y c h  
w  S a in t D en is , n a  p rzed m ieś c iu  
P a ry ż a . P ło n ę ły  d w a  z b io rn ik i. N a  
m ie js ce  po żaru  p rz y b y ło  15 s e k c ji  
s tra ż y  p o ża rn e j, k ló ry tn  —  po  p r a ­
w ie  2 -g o d z in n e j a k c j i  —  ucłało s ię  
z lik w id o w a ć  o g ień .
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TV na straży
bezoieczeństwa

Sasów
Wycieczki l i  Związku Rafrieckiege i wiele innych 
atrakcyjnych nagi ód czeka na vczestitikéw wielkiego pizu pn. Piękny
„GO WIESZ 0 ZWIĄZKU RADZIECKIM?
DZ IŚ  zgodnie  z za pow iedz ią  

p u b lik u je m y  I I  zestaw  q u i-  
zow ych  p y ta ń . Z a in te re sow an ym  
p rz y p o m in a m y , że w  q u iz ie  m o ­
że w z ią ć  u d z ia ł każdy, k to  w  
p rz e w id z ia n y m  te rm in ie  nadeśle 
na k a rta c h  p ocz tow ych  p ra w id ło  
w e  o dp ow ie dz i na  w szys tk ie  p y ­
tan ia . W  sum ie  będzie  ic h  40, 
w  czterech  zestawach po 10 p y ­
tań . W  ro z w ią z a n iu  p ro s im y  po­
dać ty lk o  n u m e r każdego p y ta ­
n ia  i  w ła ś c iw ą  lite rę  odnoszącą 
się do p ra w id ło w e j o dpow iedz i.

T e rm in  nad sy ła n ia  o dp ow ie dz i 
pod adresem  „K u r ie r  Szczeciń­
s k i”  p l.  H o łd u  P ru sk ieg o  8. z 
d op isk ie m  „W IE L K I  Q U IZ ” , 
u p ły w a  30 bm.

N a uczes tn ików  q u izu  czeka 
w ie le  a tra k c y jn y c h  nagród  m ię ­
d zy  in n y m i d w ie  w y c ie c z k i do 
Z w ią z k u  Radzieckiego, ra d io  
tra nzys to ro w e , zegarek, ks ią ż k i, 
p ły ty . N a g rod y  będą p rzyzn a w a ­
n e  d rogą  lo sow an ia  w ś ród  C zy­
te ln ik ó w , k tó rz y  nadeślą  p ra w i­
d łow e  o dpow iedz i.

a) oko ło  50
b ) pomad 1O0
c ) 1&3

12. J a k  n a z y w a  się n a jw y ż s z y  o r -  17. P o d a j d o k ła d n ą  datę  n ap a d u  
g an  w ła d z y  p a ń s tw o w e j ZS R R ?  h it le ro w s k ic h  N ie m ie c  n a  ZS R R ?

a ) R ada M in is tró w
b )  R ad a  N a jw y żs za  
e) Kiomriitet W y k o n a w c z y

13. W  ja k im  m ieśc ie z n a jd u je  się 
zn an a  g a le r ia  m a la rs k a  zw a n a  E r ­
m ita że m ?

a) 22 m a ja  1041
b )  22 cze rw c a  1041
c ) 22 iipca 1944

18. W  k tó ry m  ro k u  u fo rm o w a n o  w  
Z S R R  I  D y w iz ję  im . T a d e u sza  K oś­
c iuszk i?

O rg a n iz a to ra m i w ie lk ie g o  q u i­
zu pn. „C o  w iesz o Z w ią z k u  
R a d z ie c k im ”  są: Pa łac M ło d z ie ­
ży, 12 D y w iz ja  Z m echan izow ana  
T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł Szcze­
c ina , Zarząd  M ie js k i T P P -R  i  
re d a k c ja  „K u r ie ra  Szczecińsk ie ­
go” .

II zestaw pytań
11. K tó ry  Z ja z d  R ad  u c h w a lił p ie r­

w s zą  k o n s ty tu c ję  ra d z ie c k ą , k tó ra  
u s a n k c jo n o w a ła  o s iąg n ię c ia  re w o lu ­
c j i  o raz  o k re ś liła  s tru k tu rę  p ań s tw a  
d y k ta tu r y  p ro le ta r ia tu ?

a) w  M o s k w ie  ®)
h ł w  LenŃngiradziie 1943
c ) w  R y d ze  15H4

14. K ie d y  zo sta ł w y d a n y  d e k re t  
o lik w id a c ji  a n a lfa b e ty z m u  w  K ra ju  
R ad?

a ) 2. I I .  1918
b) 2fi. X I I .  191«
C) 16. I .  1922

15. V  Z ja z d  R a d  Z S R R  u c h w a lił  
p ie rw s z y  p la n  p ię c io le tn i, w  k tó ­
ry c h  la ta c h  został on zre a lizo w a n y ?

a ) 1919—1923
b ) 1921—1925 
C) 18)28—'1932

16. He n a ro d ó w  z a m ie s zk u je  Z w ią ­
z e k  R ad z ie ck i?

19. Co k r y ło  się pod sk ró te m  
N B P ?

a ) na-zwa n o w e j p la n o w e j gospodar­
k i

b ) o p eracja . mńJMjwna podczas I I  
w o jn y  św ia to w e j

20. W  k tó ry m  ro k u  Z w . R a d z ie ck i 
w y s trz e lił p ie rw szego  sztucznego sa­
te litę  Z ie m i?

«> 1956 
b j 1997
C) 1963 .............

SPRAWY NIEOBOJĘTNE

J f l ia r m k i p o p u la rn o ś c i
— T E N  K ow als /c i to  tu n e tn y  

gość!
— To  id e ow iec , o d w a m y ,  

p ro s to lin ijn y .
— Jeszcze n ik t  tale n ie  w y ­

g a rn ą ł p ra w d y  w  oczy p re z e ­
sow i — i o ty m  b ałag an ie  w  
s p ó łd z ie ln i, i o  z le j p o lity c e  
za m ó w ie ń , i o ty c h  s k ło n n o ­
ściach do k ie lis zk u ...

— O d w a żn y  c h ło p !
Ó d tego z e b ra n ia  K o w a ls k i, 

d otą d  s za n o w an y  i po w aża n y  
za so lid n ą p racą, s ta ł się n ie ­
z w y k le  p o p u la rn y m  w  ca łe j 
za ło ilze . N ie  trzebu  d odaw ać, 
2 *  jeszcze w ię k s z y  m ir  zdób u 
la  m it d e c y z ja  podje, ta  p rzez  
w ła d ze  zw ie rzc h n ie  o o d w o ła ­
n iu  n ieudo lnego  prezesa z z a j­
m o w anego  d o tą d  s ta no w isk a.

Is to tn ie , K o w a ls k i n a leży  do  
tyc h  lu d z i, k tó rz y  w id zą c  zło  
n ie  n a b ie ra ją  w o d y  w  usta, 
k ie d y  słyszą p o g ró żk i pod a- 
t lresem  p ro te s tu ją c y c h  wobec  
z ła  — n ie  k ła d ą  uszu po so­
bie. K o w a ls k i zaw sze p o trą  j i  
g łośno m ó w ić  co m y ś li. N ie ­
n ależn ie  od fu n k c j i  l s ta no ­
w is k  lu d z i, k tó ry c h  d o ty c zy  
je g o  o p in ia . T a k  p rzec ież n a­
k a z u je  p a r t ia . T a k  to  zap isano  
w . j e j  s ta tu c ie . A K o w a ls k i 
t ra k tu je  p rzyn a le żno ś ć  do  p a r  
l i i  serio.

T a k im  pozostał zresztą  nad a l 
l  po o w y m  z e b ra n iu , iśyt so­
bą. ihzsUjpow al w  m y ś l d o b ro ­
w o ln ie  u zn an y ch  zasatl i p rzy  
ję ty c h  na siebie, o b o w ią zk ó w  
s)yolecznych.

K O N S E K W E N C J Ą  ta k ie j po­
s ta w y  b y ło  w k ró tc e  n ow e, sze 
fo k o  k o m e n to w a n e  w y s tą p ie n ie  
K o w alsk ieg o . T y m  ra z e m  do ­
ty c zy ło  ono n ie  p rze ło żon y ch , 
bo now e K ie ro w n ic tw o  p rac o ­
w a ło  rzete lnie , i k r o k  po K ro ­
k u  lik w id o w a ło  b ałag an  w  go­
spodarce sp ó łd z ie ln i w p ro w a ­
d zo n y  p rzez  poprzedn iego  p re ­
zesa. T y m  ra zem  K o w a ls k i po 
w ie d z ia ł p ra w d ą  o sw oich  
d w óch  ko legac h  z w arsztatu,. 
7.c w c ią ż  p a rta c zą  ro b o tą , psu­
ją  c e n n y  s u ro w iec , że zb y t  
cząsto opuszc za ją  p rac e  — 
szczególn ie w  d n i p o tw ią le c z -  
ne.

ł  ty m  ra ze m  K o w a ls k i m ó ­
w ił  rze te ln ą  p ra w d ą . F a k ty  
p rzed s ta w io n e  p rzez  n iego  b y ­
ty  p u b lic zn ą  ta je m n ic ą  w  w a r ­
sztacie . A le  tu k r y t y k a ,  n a­
z w ijm y  ją  p  o z  i o  m  « , bo 
d o ty c zy ła  ró w n o rzę d n y c h  pod  
lozg lądem  fu n k c j i  p ra c o w n i­
k ó w , sp o tka ła  s ię  z o dm ie nną  
oceną.

— O  co m u  chodzi?  —  z a p y ­
ta ł ten  t  ów .

— P e w n ie  chce  się p odtizać  
n o w em u  p reze so w i — z a o p in io ­
w a ła  K ry s lu k o w a .

— T o  z w y k le  św iń s tw o  szko  
dztć ko leg o m  — zaw yro k o w ać  
a r b itra ln ie  S ik o ra .

I  pop atrzc ie , p ań s tw o, ja k  z 
m ie js ca  odw ró co n o  k ą l u naze - 
n lu  na pop u larn e g o , o d w ażn e­
go c z ło w ie k a . O ISO s to p n i!  
T a k  to  cząsto jaszcze n ie stety  
b y w a . P o tra f im y  d o ce n iać o d ­
w agą ty c h , co u m ie ją  w y tk n ą ć  
b łę d y  i w a d y  ,,g ó rze " . C en i­
m y  pośw iec en ie  i n ara ża n ie

się  n a p rz y k re  ko n s ek w en c je  
i  o d w e t ze s tro n y  ró żn y o fi k a ­
c y k ó w . K ie d y  je d n a k  k ie ru ją c  
się p o d ob n y m i p o b u d k a m i m o  
ro ln y m i s p ró b u je  k toś p o w ie ­
d z ie ć  p ra w d ą  w  oczy Koledze  
—  z a ra z  zd z iw ie n ie . P o tąp ie ń ie . 
D o s zu k iw a n ie  s ię n ie uc zc iw yc h  
z a m ia ró w .

T Y M C Z A S E M  K o w a ls k i i je ­
m u  pod ob n i w  o b y d w u  w y p a d  
k a e h  w  p o tn i zas łu g iw a ć  po ­
w in n i n a  u zn a n ie  i szacunek. 
W  o b y d w u  w y p a d k a c h  trzeb a  
b o w ie m  o d w ag i, a b y  p rz e c iw ­
s ta w ić  s ię  za ró w n o  so b ie p ań ­
s tw u  sze fów , n a ru s za jąc yc h  
o b o w ią zu ją c e  n o rm y  postępo­
w a n iu  — ja k  i g ro n u  kolegom  
fa łs z y w ie  p o jm u ją c y c h  is to tą  
k  oi eże ńs k  te) so tidar noścl.

A k ty w n o ś ć , rze te lność w  p ra  
cg , p o tę p ian ie  po staw  aspo­
łe c zn y c h  i  eg o is tycznych  — 
s k ła d a ją  się na je d no zn a czn ą  
s y lw e tk ą  d o brego  o b y w a te la , 
a szczegó ln ie  dobrego  c z ło nk a  
p a r t ii .

O b y ś m y  m ie li ju k  n a jw ię c e j 
ta k ic h  K o w a ls k ic h , k tó rz y  do ­
s ło w n ie  i bez o b a w y  p rzed  u - 
t ra tą  p o p u larn o ś c i t ra k tu ją  za ­
le ce n ie  p a r t i i :  w a lc zy ć  ze z ie m  
i  n ie p ra w o ś c ią  — m eza ie zn te  
od  fu n k c j i  i s ta no w isk  lu d z i 
zas łu g u ją c y c h  n a k r y ty k ą .

J A N  S A P L E W IC Z

W Ł A D Y S Ł A W  S K R 7.Y P K O W  
S K I jes t je d n y m  z n a js ta r­
szych p ra c o w n ik ó w  szczecińsk ie j 
D O K P . P rz y je c h a ł tu ta j,  ja k  z re ­
sztą w ie lu , za raz po w y z w o le n iu . 
Przeszedł w szys tk ie  szczeble h ie ­
ra rc h ii s łużby  d ro go w e j. B y ł ro ­
b o tn ik ie m  to ro w y m , to ro m is t-  
rzem , za w ia do w cą  odc in ka  drogo 
wego, in s tru k to re m , ko n tro le re m . 
Od ro k u  1965 p e łn i fu n k c ję  za­
stępcy n acze ln ika  O dd z ia łu  D ro ­
gowego. Za s w o ją  w zo ro w ą  p ra ­
cę o trz y m a ł S re b rn y  K rz y ż  Zasiu  
g i,  M e d a l X - łe c ia , odznakę  „P rzo  
d u ją c y  K o le ja rz ” , „ G ry f  P om or­
s k i”  i m edal z o k a z ji 1000-lecia 
P aństw a  Polskiego.

— Dlaczego szanu ję  sw o ją  p ra ­
cę? N ig d y  n ie  za s ta n aw ia łem  się 
nad ty m  —  m ó w i p. W ład ys ła w . 
—  Są po p ro s tu  pewrte, bardzo  o- 
e zyw is te  rzeczy, o k tó ry c h  s ię -n ie  
m ó w i. Jestem  ko le ja rz e m  od w ie  
¡u la t. N ie  w id zę  zresztą  s iebie  w 
in n y m  zawodzie . P oznałem  d o k ­
ła d n ie  ten s k o m p lik o w a n y  me­
chan izm - ja k im  je s t k o le j. Znam  
jego  znaczenie w  życ iu  gospodar­
czym  k ra ju ,  znam  w artość  p racy 
ko le ja rza . Może to  spow odow ało , 
że n a b ra łe m  szacunku do tego za 
w odu. P raca  je s t bardzo  c ie ka ­
wa. w c iąga jąca  n iczym  hobby. 
C ią g i «  ży ję  n o w y m i zagadn ien ia ­
m i, p ro b le m a m i, ic h  ro zw ią zyw a  
n i o n .  Te codzienne k ło p o ty  i  ra - 

| dość i, zn a jd u ją ce  sw ó j f in a ł we 
w ła ś c iw y m  fu n k c jo n o w a n iu  k o -

zawód
le jo w eg o  o rg an izm u , d a ją  o lb rz y  
m ią  sa tysfakc ję , szczególnie, gdy 
je s t to  doceniane przez in nych . 
A  ile ż  to  razy byw a, że na k o le j 
syp ią  się g rom y, m im o  iż  z ro ­
b iliś m y  w szystko  co w  naszej m o 
ćy, by nasz k lie rr t  b y ł zadow o lo ­
ny. W łaśn ie , m ó w im y  o szacun­
k u  d la  w ła sn e j p racy . A le  d lacze 
go n ie  szanu jem y w y s iłk u  in ­
nych?

Poza ty m  sp ra w a  m u n d u ru . 
N ib y  d ro bn a  rzecz, a je d n a k  nas 
w y ró ż n ia , g dz ie k o lw ie k  jesteśm y. 
W yd a je  m i się, że noszenie m u n ­
d u ru  ko le ja rsk ie g o  tak , ja k  ka ż ­
dego m u n d u ru , je s t zaszczytem. 
M.oże z b y t g ó rn o lo tn ie  pow iedz ia  
ne, a le  ta k  n a p ra w d ę  to  odczuwa 
m y. W id z i pan, ko le ja rz e m  może 
zostać każdy, k to  chce dobrze  i 
u c z c iw ie  p racow ać. N ie  każdy  jed 
n ak  je s t n im  nap raw dę. U p ły w a  
zazw ycza j dużo czasu, za n im  no ­
w y  p ra c o w n ik  za a sym ilu je  się w  
naszym  śro d ow isku . Poznać to  
n ie  ty lk o  po jego  p racy , a le  na 
ze w ną trz , po tym , ja k  nosi ko le ­
ja rs k i m u n du r.

(jas)

W E  w rz e ś n iu  b r. na te ren ie  
N a d le ś n ic tw a  T rzeb ież (w o j. 
szczecińskie) za insta low ano , na 
w yso kośc i 35 n i, kam erę  te le ­
w iz y jn ą  do o bse rw a c ji lasów . 
O braz  za re jes tro w a n y  przez k a ­
m erę  o d b ie ra  m o n ito r w  p u n k ­
c ie  dyspo zycy jn ym  N a d leśn ic ­
tw a . U m o ż liw ia  to dostrzeżenie  
p oża ru  w  p ro m ie n iu  15 k m  od 
za in s ta lo w a n ia  ka m e ry . S zybkie  
w y k ry c ie  i  dok ła d ne  z lo k a liz o ­
w a n ie  tego groźnego ż y w io łu  na 
obszarze ogrom nego kom p leksu  
leśnego (24 tys. ha) b y ło  d o ­
tychczas pow ażnym  prob lem em . 
K osz t u rządzenia  jes t znacznie 
n iższy  od b udow anych  d o ty c h ­
czas w ie ż  o bse rw a cy jn ych .

Na z d ję c iu : Z -c a  nad leśnicze­
go inż. S ta n is ław a  Czyżewska 
o b s e rw u je  ekra n  m o n ito ra .

(C A F — U n d ro )

S z k la n e  f i ra n k i
P IE R W S Z A  p a rt ia  f ira n e k  z  w łó k ­

n a  szk lanego , w y p ro d u k o w a n e g o  
p rzez  w k ła d ó  w a łd im e rs k ie  na L i t ­
w ie , p rzezn a czo n a została d la  w y p o  
sażen ia  s ta tk ó w  m o rs k ic h  i  p o w ie ­
trz n y c h . F ira n k i i zas łony ze s zk la ­
n e j t k r n in y  l ite w s k ie j są w y ją tk o ­
w o  es tetyczne, t rw a le  i n ie  trzeb a  
ich  p rać  — w y s ta rc z y  w y m y ć . N a ­
s tę pna p a r t ia  w e jd z ie  w k ró tc e  na  
ry n e k  a r ty k u łó w  gospodars tw a do ­
m ow ego.

C E B U LO W Y  ta rg  na p lacu  
T e a tra ln y m  w  W e im arze  (okręg 
e r fu re k i)  należy do tra d y c ji.  
Od X V I I  w . p rz e k u p k i o fe ru ją  
tam  je s ie ń  i  ą dorodne  cebule  
sp lecione w  w arkocze  i  w ia n k i.  
T a rg  cieszy się d użym  pow odze­
niem .

(C A F — A D N )

Jedyna nadzieja w liegt...
W  Z W IĄ Z K U  z, n ie b y w a ły m  w z ro ­

s tem  ilości w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  
z pom ocą p o lic ji za c h o d n io n łem ie c -  
k ie j  posp ieszy ł... K ośc ió ł. K s ią d z  U  a 
c jte r z n ie w ie lk ie j m ie jscow ości T u t-  

■ iiiłg i-u  zd o b y ł w ie lk a  popularność  
f d / i ą k i  -.tem u, żc p ra w ic  w e  w s zys t­

k ic h  sw oich  ka za n ia c h  w y ja ś n ia  z,a 
sa d y  m c h u  d rogow ego . Szczególną  
Uw agę k s ią d z  pośw ięca k ie ro w c o m  
p rzy p o m in a ją c  im  s ta le , że w in n  
„u ś w ia d o m ić  sobie sw o ją  odpow ie- 
d .tid ln ó ić  n ie  ty lk o  w o lie r  przćchod  
n ió w  i p o lic ji, a le  ta k że  w o b ec B o ­
g a” . Z w y k łe  szy b y  w  O knach k o ­
ścioła zo s ta ły  n ie da w n o  zastąp ione  
b a rw n y m i w it ra ż a m i p rz e d s ta w ia ją ­
cy m i zn ak  i d  rogowe,

M ó j  d o m  — m o j e  h o b b y

i  M świetiwek
CZ T E R Y  K Ą T Y , a ż y ra n d o l p ią ty ... M ieszkan ie  po m iesz­

ka n iu , p o k ó j po p o ko ju  —  ten  sam w id o k :  coś w is i u 
s u fitu  w  id e a ln ie  ró w n e j od leg łośc i od ścian p od łu żnych  i  
poprzecznych. W szyscy w iedzą , że ta k ie  o św ie tlen ie  je s t n ie ­
m odne i,  co w ażnie jsze , n  ie od p ow ied n ie  do obecne j ro li 
m ieszkania. N ie  m am y ja d a ln i,  w  k tó re j ro d z ina  p rzes iadu je  
n w spólnego s to łu , a n i sa lonu  gdzie  trzyd z ie śc i p a r p ląsa w  
i-akt uderzeń lapera.

W N A S Z Y C H  „« m a ch ”  trzeba  
oszczędzać m ie jsca , w ię c  stół 
s to i pod ścianą i, chcąc go 
dobrze  o ś w ie tlić , pan d om u  c ią g ­
n ie  p rzew ód  po su fic ie . Po po­
d łodze  zaś w ije  się p rzew ód od 
la m p y  sto jące j — n iezbędne j, a 
w c ią ż  zaw adza jące j. K ie d y  p rz y j 
dzie  przesunąć tapczan a lbo  b iu r  
ko, tra c i się k o n ta k t z k o n ta k ­
tem  i... ta k  da le j.

N agabyw an i, czem u n ie chcą 
nam  za fundow ać lepszego ośw ie 
-tlen ia  m ieszkań, p ro je k ta n c i t łu ­
maczą, że ro b ią  ściśle ta k ie , w  
ja k im  m y  g us tu jem y. Pow szech­
n ie stosowane na Zachodzie  
ś w ie t ló w k i m a ją  u nas złą  m a r­
k ę : n ib y  że brzęczą, m igocą i 
w y g lą d a ją  w  dom u zu pe łn ie  tak  
ja k  w  b iu rze , c z ło w ie k  zaś w  
ich  św ie tle  w yg lą da  ja k  po so lid  
n ym  p rze p ic iu . Ta o p in ia  w lecze

się za ś w ie t ló w k a m i od ic h  p ie r­
w oc in . Choć one d aw n o  ju ż  w y ­
ro s ły  z „p o c z w a rk o w a n ia ”  i  roz ­
w in ę ły  s ię  w  ś w ia t ło  bez w ad, 
a pełne zalet.

P ie rw sza : że cztery  ra zy  ta ń ­
sze w  e ksp lo a ta c ji od ż a ró w k i:  
p iędz ies ięc iow atow a  ś w ie tló w k a  
d a je  ta k i sam e fe k t ś w ie t ln y  ja k  
ża ró w ka  200 W . D ru g a : że 
ś w ie tló w k a  tzw . c ie p lo b ia ła  
rzuca ta k ie  samo św ia tło , ja k  
ża ró w ka , czerp iąca  z w id m a  d u ­
żo żó łtego i  cz e rw ie n i (n ie  zm ie ­
n ia  w ię c  czy ichś różanych  lic  w  
z ie lo nka w e  ob licze  top ie licy ...) 
T rze c ia : że ra z  na zawsze p rze ­
s ta ły  brzęczeć. C z w a rta : że n ie  
m igocą, p ók i n ie  są zużyte  i  do ­
m aga ją  się w y m ia n y . P ią ta : że 
n ie  w iszą  u s u fi tu , n ie  sterczą 
ze ścian, n ie  s to ją  na podłodze.

lecz h a rm o n ijn ie  w ta p ia ją  się w  
k s z ta łty  m ieszkania  i  m e b li.

Może by w ięc spróbow ać, tra k  
tu ją c  rzecz c h w ilo w o  ja k o  „spe ­
c ja ln e  w yko ńcze n ie ”  na koszt 
przysz łego  lo ka to ra . W szak coraz 
w ię ce j osób —  ju ż  n ie  ty lk o  p la ­
s ty k ó w  i  a rc h ite k tó w  —  k u je  
swe cz te ry  ściany, by za łożyć 
ś w ie t ló w k i.  Czy n ie  le p ie j z ro ­
b ić  to  samo przed  oddan iem  
m ieszka n ia  z tra d y c y jn ą , b rz y d ­
ką  i  n iepo trzebną  la m p ą  na śród 
k u  s u fitu ?

Ire n a  K A C P E R

Włoska gwiazda nrl
S O P H IA  LO R E N  je s t jeszcze 

c iąg le  n a jw ię c e j za ra b ia ją cą  
g w ia zdą  k in a  w łosk iego . J e j ho 
n o ra r iu m  za jedną  ro lę  f ilm o w ą  
w yn os i p ó ł m ilio n a  d o la ró w , pod 
czas g dy  M a s tro ia n n i dosta je  
trz y s ta  tys ięcy , V it to r io  G as- 
sm an, M o n ik a  V i t t i  i U go  Togna 
zzi —  po  dw ieśc ie . V irn a  L is i —  
p ięćdz ies ią t. S ophia  Lo ren , k tó ra  
m a ju ż  na sw ym  ko nc ie  a k to r­
s k im  sześćdziesiąt d w ie  ro le  f i l ­
m ow e, zaczęła ro b ić  w ie lk ą  k a ­
rie rę  w  p o ło w ie  la t  p ięćdz ies ią ­
ty c h , k ie d y  z w ró c ił na n ią  uw a 
gę p ro du cen t C a rlo  P on ti, je j 
obecny m ąż, k tó ry  w y  lansow a ł 
ją  ja k o  ty p  a m a n tk i f i lm o w e j. 
J e j o fic ja ln e  b io g ra fie  głoszą 
w p ra w d z ie , że z ja w iła  się na  e- 
k ra n ie  po ra z  p ie rw szy  w  ro k u  
1953 i  p od a ją  ja k o  d e b iu t f i lm  
„ A f r y k a  pon iże j poz iom u  m o ­
rza ” , a le  de fac to  S oph ia  L o re n  
w ys tę p o w a ła  ju ż  p rzed  kam erą  
od ro k u  1950 w  n ie w ie lk ic h  e p i­
zodach. B y ła  w te dy  S oph ią  L a z . 
zaro. Pod ty m  pseudon im em  w y  
s tą p iła  w  k ilk u n a s tu  f ilm a c h . 
N a zw isko  ekranow e  S oph ia  L o  
ren  w y m y ś lił d la  n ie j C a rlo  
P on ti. N a p raw dę  n azyw a  się 
S oph ia  Scicolone, u ro d z iła  się 
w  N eapo lu  w  ro k u  1934.

Kariera Poszczególnej®
O Z C Z E C lN S K A  p ub liczność m ia ła  
^ j u ż  o k a z ję  ze tk n ą ć  się z  W itk a ­

cym  k i lk a  la t  te m u , z o k a z ji w iz y ty  
„ K a la m b u ru “ , k tó ry  w y s ta w ił tu  
..S zew có w ” , w  re ż y s e rii W ło d z im ie ­
rz a  H e rm a n a . P ró b ę  in s ce n izac ji te j . 
s z tu k i p o d e jm o w a ł ró w n ie ż  Jan u sz  
M a rz e c  w T e a trz e  „13 M u z " . T y m  
ra zem  nasze T e a tr y  D ra m a ty c z n e  
p re ze n tu ją  n a m  „J a n a  M a c ie ja  K a ­
ro la  W śc iek lic ę“  — ch y b a  n a jb a r ­
d z ie j re a lis ty c zn y  d ra m a t W itk a c e ­
go, w  re ż y s e rii d eb iu tu ją ce go  tu  
A le k s a n d ra  Sfcrokowskiego  

O tw a rta  scena u k a z u je  n am  o b ra z  
n ie w ą tp liw ie  t ra n s m ito w a n y  z  „ W e ­
sela“  W ysp iań sk ie g o  R ea lis ty czn a  
sc en o g ra fia  Ja n a  B an u ch y z w id o ­
k ie m  n a  ty p o w y  w ie js k i pod­
w ó rze c . z  w ozem , b ro n ą , p ie ń k a m i 
znad  k tó ry c h  (a ja k ż e ) s y p ia  się 
pod u d e rze n ia m i s ie k ie ry  d re w n ia n e  
szczapy . Sa i o p ło tk i, je s t  ch a łu ­
pa — n o  i W śc iek lic a  u b ra n y  a k u -  
rafcnie, z ch łopska . W szy s tk o  po 
prostu  ja s n o  i z ro zu m ia le  I  za to  
b ra w a  d la  B an u ch y . W szak  je s t  
„ W ś c ie k lic a “ p rzede w s zy s tk im  sztu ­
k ą  w ie js k ą  W śc iek lic a  n ie  s iedzi 
je d n a k  w  szc zec iń s k im  s p e k ta k lu , 
ja k  c h c ia ł a u to r , ty łe m  d o  w id o w n i. 
S k ro ko w s k i za c zyn a  rzecz b ra w u ro ­
w o . K a ż e  m u  o k u ć  o b rę c za m i d re w ­
n ia n e  k le p k i,  co  te n  c z y n i z iśc ie  
ch łops ką zaw ziętośc ią . M a  się  to  z ło ­
ży ć  w  b ec zkę , zaw zię to ść  c zy n i, iż  
z a  k a ż d y m  ra ze m  p rz e b ija  obręcze  
do  dna i ca łą  ro b o tę  d ia b li w z ię li.  
W te d y  p a d a : „p rze p a d ło  i s ię  n ie  
o d m ie n i" . I  to  m a  ja s n y  c z y te ln y

sens. N a b ija n ie  o k u ć  je s t tu  w y ­
k ła d n ią  Is tn ie n ia  Poszczególnego  
u w ik ła n e g o  m ię d zy  m a rze n ie m  o 
czy n ie , a n ie m o żliw o ś c ią  je g o  re a li­
z a c ji — s łow eni s łyn n e  w itk a c o w -  
s k ie  „n ie na sy ce n ie” W  ty m  w y ­
p a d k u  n ienasycenie a m b ic ji , bo  
p rzec ież o am b ic ja c h  w y ra ź n ie  tu 
m ow a.

Nasza recenzja

C A L A  R Z E C Z  n ab ie ra  dziś szcze­
gólnego znaczen ia  Jest n ie  ty lk o  
te o r ią  ro zw o ju  społecznego la t  d w u ­
d z ie s tyc h  je s t o rzede w s zys tk im  
o b n aże n iem  słabości p sy c h ik i lu d z­
k ie j w  obliczu  m o żliw o śc i posiada­
n ia  w ła d z y . M e ta fo rą  o k ć u tn ą , choć 
ja k  n a  W itk ac eg o  dość w ą tią  d ra ­
m a tu rg ic zn ie  D o d a jm y  re żys ers ko  
ró w n ie ż . B ra w u ro w y  p oczą te k z 
b ec zk ą  d o bry R eszta zby> pod l ite ­
rę  te k s tu , z re z y g n a c ją  z in s ce n iza ­
c y jn y c h  po m ys łó w  co n;e zn ac zy  
ab s u rd a ln ie , lew ą rę k a  do  p raw eg o  
ucha. a le  z d o w cip em , po w ie js k u . 
Z a b ra k ło  h u m o ru , w  k tó ry m  szu ­
k a m y  n ie  ty le  życ io w e g o  p ra w d o p o ­
do b ień s tw a. co g w a łto w ne g o  zasko ­
cze n ia , s k ró tu  m yślow ego , no i ro ­
z e g ra n ia  a k to rsk ieg o . B o „ p o  boże­
m u "  n ie  znaczy g ła d k o  w  d ia logu  —  
zn ac zy  ró w n ie ż  z a k c ją , żyw o , z

w zm o c n ien ie m  in s c e n iza c y jn y m  l ite ­
r y  tek s tu . S tro k o w s k i u ja w n ił  sw e  
m o żliw ośc i, lecz n ie  w  p e łn i je  z re a ­
lizo w a ł m im o  p o p raw n o ś c i i  w ra ż ­
liw o śc i w  in te rp re ta c ji W itk a c e g o .

W  ro li ty tu ło w e j w y s tą p ił - M a r ia n  
N osek i ra c ze j za w ió d ł. Jest o w ­
szem  z a ja d ły , ty lk o  te j zaiad lm -e i 
b ra k  ja ko ś  g łę b i, au to iro rti:  choc iaż­
by. a s a m y m  te m p e ra m e n te m  te j 
ro li w y g ra ć  n ie  sposób S za rża  te n a  
w y so k ich  to nach , m io ta  s e  d o b r e.
B ra k  m u  je d n a k  elastyczności w na­
kreś len iu  dw oistości n a tu ry  W ście- 
k lie y . Ś w ie tn y  jest n a tom iast B A.
Ja n is ze w s k i ja k o  M la s k a u e r. P rz e ­
w ro tn y  i oszczędny w  re a k c ja c h  7. 
p ie ty zm e m  kreśl- hu cp o w a te  p rz y ­
m io ty  rasow e. D o b ry  jest ta k ż e  J e - - 
rz.y E m z  ja k o  Anastaz.ys D e m u r, w  
m ia rę  g ro teskow y i rze czy w iś c ie  
„s iln y  na z im n o ” N ie z ła  je s t N in a  
G ru d n ik  ja k o  L .e kto row !czo w na . a le  
to  i ca la obsada. J e rz y  J o ń c zyk  
sza rżu je  zb y t w  s tro n ę fa rs y  R o­
la n d  G ło w a c k i zda się być z b y t  
m ię k k i.  Ire n a  G rz a n k a  m a za le d w ie  
p arę  łaćlnyeh w e jść , a A n d rz e ja  
S a ara  le d fo k  w id a ć  na scenie. Z a ­
b ra k ło  tu  p rzed e  w s zy s tk im  w y c z u ­
cia ce lu  a k to rs k ic h  zab ieg ó w , k lu c za  
w  o d c zy ta n iu  postaci. N ie ła tw o  je s t  
p rze b ić  się p rze z  W itk a c e g o  o d m a ­
lo w a ć  w s z e lk ie  p ó łto n y , u n ik a ją c  .
p rz y  ty m  z a g ry w e k  fa rs o w y c h . N a  z s e n s e m „b e z  w y d z iw ia n ia , a to  ju z  
pocieszen ie  pozostaje św iadom ość, że w c a le  n ie ź le  O d k ry w a , a n ie  zac ie -
poś lizn ąć  s ię  n a n ic h  n ie  ta k a  r a  W itk a c e g o . G d y b y ż  t a k  jeszcze
zn o w u  k a ta s tro fa . b a rd z ie j p ew ną rę k a  k reś lo n a  —

M a  je d n a k  ta  in s ce n izac ja  sw ą b y ło b y  ju ż  z u p e łn ie  dobrze, 
n ie w ą tp liw ą  za letę . P ro w a d zo n a  jes* B ogdan W O J T C Z A K

T E A T R  P O L S K I:  „Ja t 
ro i W śc iek lic a“  — 
cego W itk ie w ic z a , 
sa n d er S tro k o w s k i, 
B an u ch a . P re m ie ra  
1972 r.

M a c ie j K a

J E D N A  ze scen s p e k ta k lu  
M a c ie j K a ro l W śc iek lic a  

F o to : A l. W itu s zy ń s k i

PRAWO NA CO DZIEŃ

Zakres ryzyka kierowcy
W  P O Z W IE  do S ą d u  P o w ia to w e g o  

C. W a c ła w  B . za żą d a ł zas ą d ze n ia  
i  P Z IJ  k w o ty  35 ty s ię c y  z ło tyc h . 

W  u zas ad n ie n iu  bogo żąd a n ia  tw ie r ­
d z ił, że u le g ł w y p a d k o w i w  czasie  
u d z ie la n ia  p o m o cy B o n ifa c e m u  Z . 
p rzy  re p e ra c ji m o to c y k la , w  w y n i­
k u  .czego d o z n a ł uszk o d zen ia  o ka . 
V Z U  w in n o  o d p ow iad a ć  z  tybu lu  u -  
bcrzjpi-eczenia za p o w sta łą  szkodę. 
Sąd u zn a ł roszc zen ie  za  zasadne do 
k w o iy  20 ty s ię c y  z ło ty c h . W  w y ro ­
ku , u w zg lę d n ia ją c y m  p o w ó d ztw o , 
s tw ie rd z ił , że p o w ó d  je c h a ł jaiko  
pas aże r n a m o to c y k lu  „ J u n a k "  z 
p u n k tu  usługow ego, g d z ie  praco-w ał 
ja k o  m e c h a n ik , do B o n ifa ce g o  Z ., 
u k tó re go  m ia ł n a p ra w ić  te le w izo r. | 
Podczas ja z d y  n a s tą p iło  uszk o d ze­
n ie  m o to c y k la . Jego posiadacz. Bo­
n ifa c y  Z ., w ra z  z W a c ła w e m  B. 
p rz y s tą p ili d o  n a p ra w y , W  czasie  
jć f  w y k o n y w a n ia  o d p ry s k  m e ta lu  
u szk o d z ił le w ą  g a łk ę  oczną pow oda. 
O d n ie sio n e o b ra że n ia  n ie  ro lku ją  
szansy w y le c ze n ia . Z d a n ie m  S ądu. 
P Z U  zo b o w ią za n y  jesit do  w y p ła ty  
o d szk odow an ia  n a  rz e c z  p o w oda, 
bow iem  w y p a d e k  n a s tą p ił w  czasie  
n a p ra w y  m o to c y k la  n a krasie j a ­
zd y  w  drod/,e z p ra c y . S ąd d ru g ie j 
in s ta n c ji w y ro k  ten  z n tw ie rd z ił.

Od p raw o m o cn eg o  ju ż  o rzec zen ia  
w n ió s ł je d n a k  n a n ie k o rzy ś ć  W a ­
c ła w a  13. n a d z w y c z a jn ą  re w iz ję  Ge­
n e ra ln y  P ro k u ra to r , za rzu c a ją c  •wy­
ro k o w i ra ż a c e  n a ru s ze n ie  p ra w a . 
Z d a n ie m  re w iz ji p o szk o do w an y  nie 
n: le ża ł do  obsług i m o to c y k la , je ­
c h a ł n im  w  w y n ik u  g rzecznościo­
wego zaproszen ia  p rzez  B on ifacego  
7... co  w' m y ś l p rze p is ó w  kodeksu  
c y w iln e g o  u c h y la  o d p ow iedzia lność  
posiadacza p o jazd u  i  u b e zp ie c za ją ­
cego go P Z U  za w y rz ą d z o n ą  z t y ­
tu łu  ry z y k a  szkodę.

S Ą D  N A J W Y Ż S Z Y , po  ro zp o zn a­
n iu  re w iz j i  n a d z w y c z a jn e j, s tw ie r ­
d z ił:  „ W y w o d y  s k a rżąc eg o  są n ie ­
tra fn e . P rze z  kodeiksow y te rm in  
„ p rze w o że n ie  z grzecznośc i”  n a le ży  
ro z u m ie ć  p rz y p a d k i za b ie ra n ia  do 
po jazd u  osób, do czego  p osiadacz  
n ie  jc-irt zo b o w ią za n y , p rz y  czy m  
c z y n i tę  p rzy s łu g ę  z re g u ły  b e z in ­
te re s o w n ie  (np . p rze w o że n ie  p rz y ­
ja c ió ł, gości c z y  p rz y g o d n ie  p o zn a ­
n y c h  osób). T a k i  p rz y p a d e k  n ie  
zac h o d z i w  te j sp ra w ie . P o w ó d  je ­
c h a ł d o  B o n ifa ce g o  7... a b y  n a p ra ­
w ić  te le w iz o r , a zatem  w  In te re ­
s ie  w ła ś c ic ie la  p o ja zd u  1 w  ce lu

w y k o n a n ia  zdeconej m u  p rz e z  n ie ­
go u sług i. W  tym  s ta n ie  fa k ty c z ­
n y m  u s p ra w ie d liw io n a  je s t  odpo­
w ie d z ia ln oś ć  ?.a s k u tk i w y p a d k u  na  
zasad z ie  ry z y k a  k ie ro w c y . Z  tyc h  
w zg lę d ó w  r e w iz ję  n a d z w y c z a jn ą  n  
le ża ło  o d d a lić " .

W y ro k  S. N .  nosi s y g n a tu rę  I I I  
C R N  524/7«.

M . M .

P R O T O T Y P
sam ochodu
przyszłości

N A  u lic ac h  D ijo n  p o ja w iły  się  
p ie rw sze  sam ochody e le k try c zn e . Po 
ja z d y , cze rp ią c  energ ię  z czte rech  
a k u m u la to ró w , ro z w ija ją  szybkość  
Uo 30 k m  n a  godz. R o z m ia ry  doś­
w ia d c za ln e g o  m odelu  są n ie w ie lk ie :  
długość — 1,6 n i, szerokość — 1,15 m .

E le k try c z n e  sam ochody w y k o rz y ­
s ty w a n e  są obecnie p rzed e  w s zys t­
k im  p rzez  m łodzież i  to  ra c ze j w  
ce lach  ro z ry w k o w y c h . F ran c u sc y  
k o n s tru k to rz y  są je d n a k  p rze k o n a ­
n i, że je s t  to  p ro to ty p  sam ochodu  
p rzyszłości... P ro w adzone są obec­
n ie  p rac e  n ad  dalszym  ud o sk on a le ­
n ie m  p o ja zd u , k tó ry  m a  w y p rze ć  
sam ochody z t ra d y c y jn y m  s iln ik ie m  
s p a lin o w y m .

Pachnące lekarstwo
O L E J E K  R Ó Ż A N Y  <vd d aw na  sta­

n o w i n iezas tąp iony s k ła d n ik  w ie lu  
k o s m e ty k ó w . O becnie z n a la z ł ró w ­
n ież zastosow anie  w  m e d y c y n ie . 
P ra c o w n ic y  bu łgarskiego  In s ty tu tu  
D o sk on a le n ia  L e k a rzy , w y k o rz y s tu ­
ją c  dośw iadczen ie  m e d y c y n y  lu d o ­
w e j, za in te re s o w a li się w ła śc iw ością  
m i le c zn ic zy m i o le jku . S porządzone  
z n iego  p re p a ra ty  o k a za ły  się cen ­
n y m  le k a rs tw e m  p rzy le cze n iu  m a r ­
skości w ą tro b y , za p a le n ia  n e re k  i  
k a m ie n i żó łc iow ych .

Dlaczego szanuję swoją pracę

ly t. oryginału: „FEAR IS THE KEY*
— tłumaczył: Mieczysław DERBIEŃ

— - t *  ■ ■ —  -

—  A le  przecież m e może p an  tu  pozostać d ługo.
—  To p ra w da . Poczekam , aż się śc iem n i. Proszę się do  

m nie  p rzysunąć... Jeszcze b liże j... W  ja k i  sposób w yo braża  
sobie p a n i cz ło w ie ka  walczącego o życie? P raw dopodobn ie  
ja k o  kogoś wyczerpanego, drżącego , k ry jące go  się no bag­
nach, p ra w da ?  Z  pew nością  n ie  ja k o  mężczyznę, k tó ry  opa la  
się p rz y  boku  ła d n e j d z iew czyny . Cóż może być b a rd z ie j 
n iew inn e go ?  Proszę się do m n ie  p rzysunąć jeszcze b liże j...

—  G d y b y m  m ia ła  re w o lw e r, p ań sk i re w o lw e r... —  sykn ę ­
ła  przez zęby.

—  Nie w ą tp ię , a le te raz  proszę usiąść b liże j.
P rzysunę ła  się do  m n ie . Poczułem , że p rze b ie g i ją  dreszcz

odrazy, k ie d y  je j  nag ie  ra m ię  d o tkn ę ło  m ojego. S ta ra łe m  
się m yśleć ta k  ja k  ona  i w yo braz ić  sobie, co b ym  odczu­
w a ł. g dyb ym  b y ł m łod ą  i  ła dn ą  dz iew czyną  w  to w a rzys tw ie  
m o rd e rcy . N ie  by ło  to  ła tw e . P rzede w s z y s tk im  n ie  b y łem  
d z iew czyną . N ie  b y łem  ró w n ie ż  bardzo m ło d y  i specja ln ie  
p rz y s to jn y . D a łem  w ię c  sp okó j ro z m y ś la n io m  i  p oruszy łem  
k i lk a  ra zy  co ltem , k tó ry  leża ł pod m a ry n a rk ą  na m o im  ko ­
lan ie . B y ła  to  fo rm a  p rzestrog i.

R ozsiadlem  się w yg od n ie  w  fo te lu , a by  w yko rzys ta ć  o s ta t­
n ie  p ro m ie n ie  s łońca  p rze b ija ją ce  m ięd zy  ro z ło ż y s ty m i p a l­
m a m i. N ie s te ty  słońce n ied łu g o  b ra ło  u d z ia ł w  te j zabaw ie. 
Z e rw a ł się w ia t r  od m orza  i  p rz y g o n il c iężk ie  szare cu m u -  
lusy. Z  m in u ty  na  m in u tę  c h m u ry  coraz gęśc ie j p o k ry w a ły  
niebo . N a w e t p rz y ro d a  o b ró c iła  się p rz e c iw k o  m n ie , gdyż  
w ła śn ie  słońce b y ło  p re teks tem , k tó ry  p o zw a la ł m i nosić 
chus tkę  na g łow ie .

___________________________  * 1  ------------------------------------------------

W  p ó ł g odz iny  po naszym  p rz y b y c iu  cza rn y  sam ochód po ­
lic y jn y  w je c h a ł na p a rk in g . W id z ia łe m  w  lu s te rk u , ja k  
z w o ln ił.  D w ó ch  p o lic ja n tó w  w ysa dz iło  g ło w y  przez okno, 
obrzuca ją c  w z ro k ie m  ca ły  teren . W yczu w a ło  się je dn a k , że 
r o b i l i  to  w y łą czn ie  z o bo w ią zku  i  n ie  spodzie toa li się, że 
c o k o lw ie k  zna jdą . Po c h w il i  sam ochód za w ró c ił.

N a dz ie ja , k tó ra  za św ita ła  na m om ent w  jasnoszarych  
oczach d z iew czyny , zgasła ja k  z d m u c h n ię ty  p ło m ie ń  św iecy. 
O palone  na z lo ty  k o lo r  ra m io n a  opadły .

Po p e w n y m  czasie znów  p o ja w iło  się dw óch  p o lic ja n tó w . 
T y m  razem  p rz y je c h a li na m o tocyk lach , w  kaskach, w  w y ­
sok ich  butach, w  w ie lk ic h  rę k a w ic a c h ; s p ra w ia li iu rażen ie  
s iln y c h  i zdo ln ych  do wszystkiego. Razem  w je c h a li na  p a r­
k in g , o p is a li bezbłędne p ó łk o le  i  razem , ja k  na kom endę, 
z a trz y m a li sw o je  m aszyny. Przez c h w ilę  s ta li, ob rzuca jąc  
w szystko  d oko ła  b y s try m  spo jrzen iem . W reszcie  zeszli z 
s io de łe k  i  rozpoczę li p rzechadzkę  p om ięd zy  sam ochodam i. 
Jeden z n ic h  t rz y m a ł u? rę k u  re w o lw e r.

Bez s łow a, c ie rp liw ie  i  uw ażn ie , o g lą d a li osoby siedzące 
w  sam ochodach. N ie  p rze p ra sza li n ikog o  i  n ie  t łu m a c z y li, 
dlaczego to  ro b ią . S p ra w ia li w raże n ie  p o lic ja n tó w , k tó rz y  
d o w ie d z ie li się, że ic h  ko lega zosta ł p os trze lo ny  i  je s t u m ie ­
ra ją c y , a lbo  że u m a rł.

S p ra w d z ili d w a  czy t rz y  sam ochody i  zobaczyłem , ja k  id ą  
p ro s to  na nas. Poczu łem , że siedząca obok m n ie  d z iew czyna  
ze sz tyw n ia ła  i  g łęboko  ode tchnęła.

— Proszę tego n ie  ro b ić !  —  p ow ied z ia łe m  o b e jm u ją c  ją  
ra m ie n ie m  i  p rz y c is k a ją c  do  siebie.

U d a ło  m i się cudem . C h c ia ła  krzyczeć. G łę b o k i oddech

_____________  Ul ------------------------
z a m ie n ił się w  ję k  g n ie w u . W id z ia łe m , ja k  je de n  z p o lic ja n ­
tó w  o d w ró c ił się i  sp o jrz a ł na dz iew czynę , k tó re j tw a rz  
u k ry ta  b y ła  na  m o im  ra m ie n iu . N a  ten  w id o k  rz u c ił sw em u  
ko ledze g łośną uwagę, k tó ra  w  in n y c h  w a ru n k a c h  w y w o ła ­
ła b y  m o ją  n a ty c h m ia s to w ą  reakc ję . A le  ty m  razem  n ie  m o­
g łe m  oczyw iśc ie  n ic  z rob ić . N a w e t n ie  d rgną łem .

K ie d y  z w o ln iłe m  uścisk, tw a rz  d z iew czyny  by ła  p u rp u ro ­
w a . P raw do p od o bn ie  n ie  bardzo  m og ła  oddychać, k ry ją c  
tw a rz  na m o im  ra m ie n iu  a do tego uw aga p o lic ja n ta  n ie  
b y ła  zb y t m ila . O czy je j  b łyszcza ły  d z iko . Po ra z  p ie rw szy  
g n ie w a ła  się. je j  sp o jrzen ie  m ó w iło  w y ra źn ie , że była 
gotow a do w a lk i.

— Jest pan z a ła tw io n y  —  p o w ie d z ia ła  s ło d k im  g łos i­
k iem . —  N iech  się pan podda.

P o lic ja n t za koń czy ł sp ra w dza n ie  fo rd a  o bo k  nas. K ie ­
ro w c a  fo rd a  n o s ił z ie lo ną  m a ry n a rk ę , podobną do  m o je j. 
G ło w ę  o s ła n ia ł m u  g łęboko  ic c iś n ię ly  s ło m k o w y  kapelusz. 
A le  m ia ł czarne w ło sy , a na  c ie m n e j od słońca tw a rz y , w ą - 
sy. M im o  to  je d n a k  p o lic ja n t  ciąg le  jeszcze w a h a ł się i  n ie  
m ó g ł zdecydow ać  się, czy iść  d a le j. Z n a jd o w a ł się za ledw ie  
5 m e iró tc  od nas, ale szum  m aszyn b u d o w la n ych  g łuszy ł 
s łowa.

—  N iech  p a n i n ie  ro b i g łu p s tw  —  p o w ie d z ia łe m  sp oko j­
n ie. —  Z a po m in a  p an i, że m a m  re w o lw e r.

— Tak, a le mc. pan  iv  n im  ty lk o  je dn ą  ku lę.
M ó w iła  p ra w dę . C z te ry  w  s a li sądow e j, d w ie  w  oponie  

s tudebakera, d w ie  podczas pogoni...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ekstraklasa czeka na mistrza jesieni

Gdzie dwich sią kłóci 
trzeci... traci

P IŁ K A R S K A  JE S IE Ń  U P Ł Y N Ę Ł A  P O D Z N A K IE M  ro z ­
g ry w e k  o m is trz o s tw o  e k s tra k la s y  a także  p o je d y n k ó w  na ­
szych czo łow ych  zespo łów  o p u c h a ry  E u rop y .

L O S  Z R Z Ą D Z IŁ ,  że w  u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  w ra z  z zakończe­
n ie m  ru n d y  sp o tka ń  o m is trz o ­
s tw o  I  l ig i  z a ko ń czy ły  także 
w y s tę p y  n a  a renach  e u ro p e j-

B. Krączyński
w kadrze

na Wyścig Pokoju?
D Z lS  w  W a rsza w ie  odbędzie 

g ię posiedzenie  Za rzą du  P o l­
sk ie go  Z w ią z k u  K o la rsk ieg o , na 
k tó ry m  z a tw ie rd z o n y  zostan ie  
s k ła d  o sobow y K ą c iry  N a ro do ­
w e j p rz y g o to w u ją c e j się do 
p rzysz ło rocznego  W yśc igu  P o ­
k o ju .  W śród  16 w y b ra ń c ó w  tre ­
n e ra  H e n ry k a  Lasaka  z n a jd u je  
s ię  ró w n ie ż  k o la rz  szczecińsk ie ­
go G ry fa  —  B e rn a rd  K rę c z y ii-
S k i.

J a k  w ia d o m o  szko len io w cy 
P Z K o l. u s ta lil i,  że przez n a j­
b liższe  d w a  la ta  W yśc ig  P oko ­
ju  będzie  n a jw a ż n ie js z ą  im p re ­
zą, do  k tó re j p rz y g o to w y w a n i 
będą  a k tu a ln ie  n a jle p s i za w od ­
n ic y  k ra jo w i.  (d>

Dobre lokaty 
zapaśników

W  J A R O S Ł A W IU  o d b y ł się  o g ó l-  
ńoipolfiiki tu rn ie j z a p a ś n ic zy  zo rg a n i­
z o w a n y  p rze z  R a d ę  G łó w n a  L Z S , w  
fc tó rym  o b o k  c zo łó w k i k ra jo w y c h  
B a w o d n ik ó w  s ta r to w a li ta k ż e  goście 
*  R u m u n ii. B a rd zo  d o b rze  w  im p re -  
Bie te j  sp isa li s ię z a p a ś n ic y  z  n a -  
aze g o  w o je w ó d z tw a . W  sw yc h  k a te ­
g o ria c h  W ag o w yc h  n a jle p s z y m i o k a ­
z a l i  s ię :  E u g e n iu sz  K lim c z a k  (S okó ł) 
f  H e n r y k  K lu c h a  (W ik in g ),  a  d ru g ie  
lo k a t y  w y w a lc z y li  —  J a n  S ta s ia k  
(S o k ó ł) , H e n r y k  M a z u r  i  M ik o ła j  
P a k u  la k  (o b a j W ik in g ) .  (d )

sk jch  t r z y  nasze czo łow e  d ru ­
żyny . P u ch a ro w e  s ta r ty  n ada l 
je d n a k  m a ją  w p ły w  na b o je  w  
eks trak las ie . B o  o to  L e g ia  po 
w y s iłk u  w  M e d io la n ie  u zyska ła  
w  Ł o d z i re m is  z Ł K S , a R uch  
w ycze rp an y  p o je d y n k ie m  w  
D reźn ie  p rze g ra ł z G w a rd ią . J e ­
d y n ie  G ó rn ik o w i w ysz ło  na k o ­
rzyść p rz y g o to w a n ie  do s p o tka ­
n ia  z D yn am o  K i jó w  —  w  n ie ­
d z ie lę  p o k o n a ł Lecha.

S ta rt w  p uch a rach  E u ro p y  
spow o d ow a ł, że dotychczas n ie  
znam y jeszcze m is trz a  I  ru n ­
dy. D o tego ty tu łu  p re te n d u ją  
t rz y  d ru ż y n y : l id e r  S ta ł M ie le c , 
R uch  i  G ó rn ik . B yć  może n a j­
lepszy zespół p ó łm e tk a  pozna­
m y  ju ż  w  n a jb liższą  n iedz ie lę , 
po  za leg łych  meczach Pogoń —  
R uch  i  L eg ia  —  G ó rn ik  a może 
d op ie ro  po m a ją c y m  się odbyć 
za d w a  tyg o d n ie  s p o tk a n iu  G ó r­
n ik  —  Z a g łęb ie  S. T a k  w ię c  w  
n a jb liższą  n iedz ie lę  będz iem y 
ś w ia d k a m i n a jw ażn ie jsze go  w y  
darzen ia  lig o w e j je s ie n i —  m e­
czu dw óch  p o te n ta tó w  —• L e g ii 
i G ó rn ika .

H is to r ia  tego s p o tk a n ia  je s t  dość  
b o gata . K ib ic e  p a m ię ta ją  sp ó r ja k i  
n ie d a w n o  to c z y ł s ię  w  k rę g a c h  p i ł ­
k a rs k ic h  p rze ło ży ć  czy  n ie  p rze ło ży ć  
m e czu . W ie m y , że L e g ia  p o czą tk o w o  
n ie  ch c ia ła  się zgodzić  na p rze ło że ­
n ie  sp o tk a n ia . P ó źn ie j zg o d z iła  się.

N a  ty m  sporze n a jb a rd z ie j 
je d n a k  u c ie rp i... Pogoń. D lacze­
go? O tóż za le g ły  mecz L e g ia  —  
G ó rn ik  w  ca łośc i będzie  tra n s ­
m ito w a n y  przez te le w iz ję . Po­
czą tek sp ra w ozd a n ia  o  godz. 12. 
Tym czasem  o godz. 11 rozpocz­
n ie  się w  Szczecin ie  m ecz P o ­
goń —  R uch. S łuszn ie  w ię c  za­
rząd  Pogoni o b a w ia  się, że spo­
ro  k ib ic ó w  zam ias t p rz y jś ć  na 
s tad io n  p rzy  u l. T w a rd o w s k ie ­
go n ied z ie ln e  p o łu d n ie  spędzi w  
d om u  o g lą d a jąc  w  te le w iz ji n a j 
w ię ksze  w y d a rz e n ie  jes iennego 
sezonu. P y ta liś m y  w iceprezesa  
W ł. W anaga czy n ie  m ożna 
w p ły n ą ć  na p rzesun ięc ie  m eczu 
w a rsza w sk ie go  p rz y n a jm n ie j o 
godzinę. O dp o w ie dź  b y ła  k ró t ­
k a : p ró b o w a liś m y , n ies te ty , w o ­
bec p o te n ta tó w  jes teśm y bez­
s iln i...

N IE D Z IE L N Y  M E C Z  d la  szcze 
c in ia n  i  c h o rz o w ia n  będzie m ia ł 
duże znaczenie, toczy się p rze ­
cież o w ie lk ą  s taw kę. P o rto w cy  
w  p o je d y n k u  z R O W  w y k a z a li 
w ie le  b ra k ó w  i  duże zdener­
w o w a n ie . W ie m y  je d n a k , że na­
sza d ru ż y n a  z le pszym i p a r tn e ­
ra m i gra znaczn ie  le p ie j.  R uch  
w  W a rsza w ie  n ie  b ły s n ą ł fo r ­
m ą, w y d a je  się, że Pogoń ma 
szanse zd obyc ia  da lszych  p u n k ­
tó w , a każdy p u n k t  p rz y c z y n i 
się do aw ansu  naszego zespołu 
w  ta b e li. M im o , że Pogoń m a 
m a ło  p u n k tó w , to  je d n a k  sy ­
tu a c ja  je j  n ie  je s t trag iczna . 
P rzec ież lid e r  —  S ta l le g ity m u ­
je  s ię  16 p u n k ta m i, a w ię c  t y l ­
ko  o 8 w ię ce j n iż  m a ją  p o r­
to w c y  i  o s ta tn ia  d ru ż y n a  —  
O dra .

U B IE G Ł A  sobota i n ie dz ie la  u p ły ­
n ę ła  ta k ż e  pod z n a k ie m  s p o tk a ń  ze­
sp o łó w  lig  k o s z y k ó w k i i  p i łk i  ręcz­
n e j. O b ie  d ru ż y n y  P o g o n i p o n io s ły  
p o ra ż k i, i  to  w y so k ie . K o s zy k a rk o m  
n a to m ia s t ud a ło  się w y g ra ć  re w an ż . 
P o z y c je  naszych  lig o w c ó w  są nada l 
k ie p s k ie .

(Tar)

POPLOTKUJMY

Kielec chce strzelać 
bramki za... oceanem
S Z C Z E C IŃ S K I F U T B O L  

m a  spore tra d y c je  w  „e k s ­
p o rc ie "  naszych z a w o d n i­
k ó w  do zag ran iczn ych  k lu ­
b ów  p o lo n ijn y c h . P iłk a rz e  
po  zakończen iu  k a r ie ry  za­
w o d n ic z e j często w y je żd ża ­
ją  za ocean i  ta m  za s ila ją  
zespo ły  m ie js c o w y c h  P o lo ­
n i i .  N ie rz a d k o  szczec in ia - 
n ia  s ta w a li się p ie rw s z o ­
p la n o w y m i p o s ta c ia m i ta m  
te jszych  zespołów . W y m ie ń  
m y  n p . P a tko w sk ie go , S ło ­
w iń sk ie g o , Ja w orsk ie go , L u  
koszka, N ow ack iego , G a -
ckę, Ł o w k is a , P ta szyń sk ie - 
go, O leksego czy K rz y s to -  
l ik a .

O sta tn io , na liśc ie  zaw ód  
n ik ó w , k tó rz y  z g ło s ili s w ó j 
akces w ys tę p ó w  w  zagra­
n ic z n y c h  k lu b a c h  p o ja w iły  
się dalsze n a zw iska  p i łk a ­
rz y  szczec ińsk ich : W o jc ie ­
cha F rączczaka  (P ogoń) i  
G rzegorza  G a rcza rczyka

(S ta l-S to czn ia ). N a to m ia s t 
H u b e rt F ia łk o w s k i m a  ju ż  
z a ła tw io n e  n ie m a l w szys t­
k ie  fo rm a ln o ś c i zw ią za n e  z 
w y ja z d e m  i  w k ró tc e  opu ­
śc i Szczecin , R ó w n ież  M a ­
r ia n  K ie le c  z a s ta n aw ia  się 
czy  n ie  zas ilić , k tó regoś  z 
k lu b ó w  p o lo n ijn y c h . B y ły  
czo łow y  s n a jp e r P ogoni, 
podczas n iedz ie lnego  m eczu  
p o rto w c ó w  z  RO W , k tó r y  
o g lą d a ł z try b u n , w y ja w i ł  
sw e p la n y  d z ia łaczo m  P o­
gon i.

D o d a jm y  jeszcze, że z  ze­
spo łem  p iłk a rs k im  A rk o n i i  
ro z s ta ł s ię  d o tychczasow y  
je go  tre n e r S te fan  Ż y w o t-  
ko. O b o w ią z k i s z k o le n io w ­
ca w  k lu b ie  g w a rd y js k im  
czasowo p e łn i Jó ze f K ra ­
je w s k i ( b y ły  p i łk a rz  tego  
k lu b u )  —  d o tych czaso w y a -  
sys ten t tre n e ra  I  zespołu.

(d )

Dziś mecz Polska-Dania 
drużyn młodzieżowych
W C Z O R A J  p iłk a rs k a  re p re z e n ta c ja  

P o ls k i p rz y b y ła  do E s b jerg , g d z ie  
c ze k a  ją  dziś e l im in a c y jn y  m e cz  
m ło d z ie żo w y c h  m is trzo s tw  E u ro p y  
g ru p y  V  z  D a n ią . W  e k ip ie  z n a la ­
zło  s ię  17 p iłk a rz y :  b ra m k a rz e :  —  
M o w lik  i S k ro m n y , o b ro ń c y  — S zy ­
m a n o w s k i. W y ro b e k , P ło n k a . B ie ­
le w ic z . W ie c zo re k , ro z g ry w a ją c y  i  
n a p a s tn ic y : IC asalik , K o t. K ra s k a , 
K o p ic e ra , O s ta lc zyk , K m ie c ik , I.a to , 
K w ia tk o w s k i, P a w ło w s k i i  S za r­
m a ch .

P o w ie trz n a  po d ró ż  p o ls k ie j d ru ­
ż y n y  w s k u te k  fa ta ln e j pogody — 
deszcz i  s i ln y  w ia t r  —  p rz e d łu ż y ła  
s ię  i  e k ip a  w y lą d o w a ła  w  E s b jerg  
d o p ie ro  w c z o ra j p ó źn y m  p o p o łu d ­
n ie m .

E S B J E R G  — 70-tys ięc zn e  m ia s to  
P ó łw y s p u  J u tla n d zk ie g o  le żąc e  n a  
w y b rz e ż u  M o rz a  P ó łn o c n eg o  t o  n a j

Gimnastycy
wyłonili mistrzów
Z  U D Z IA Ł E M  d w óch  szczec ińskich  

k lu b ó w :  M K S  i  S p a r ty  o d b y ły  się  
m is trzo s tw a  o k rę g u  w  g im n a styc e. 
W  k la s ie  m is trz o w s k ie j ko b ie t  n a j­
le p sze o k a z a ły  s ię :  1. L . Ja n as zek  —
69.8 p k t . ,  2. T .  K o t  w a s — 69,13 p k t.,
3. A . J a n k o w s k a  — 68,16 p k t.
(  w s zy s tk ie  M K S ) ; w  k la s ie  I  —  
1. ,1. G liw iń s k a  — »3,7 pkt.. 2. J. 
M o le n d a  — 33.4 p k t ., 3. D . Z a ją c z ­
k o w s k a  —  32.7 p k t  (w szy stk ie
M K S ):  k la s a  n  —  1. D . K le is t  —  
34,3 p k t . ,  2. M . M is iJo  —  33,9 p k t ., 
3. H . K o te e k a  —  32,7 p k t . (w szyst­
k ie  S p a r ta ) ; k la s a  l i i  —  1. M . 
Ja ch  — 36.2 p k t.. 2. I .  K o z ło w s k a  —
33.8 p k t . (ob ie  M K S ), 3. W . Ż m u d a  
(S p a rta )  —  30,75 p k t . ; k la s a  m ło ­
d z ie żo w a  —  1. J. K o w a lc z u k  (M K S )
— 27,7 p k t . ,  2. E . M ig d a l —  26,8 p k t.. 
3. M . G rze s iń s k a  —  26.15 p k t  (obie  
S p a rta ) .

W śró d  ch łop c ó w  w  poszczególnych  
klas ac h  t r iu m f o w a l i : k la s a  I  — 1. B. 
K a m iń s k i —  42.3 p k t ., 2. W . G ro ­
c h o w s k i — 37,8 p k t.. 3. W . W ie rc ia k
— 31,7 p k t . (w szy sc y  S p a r ta ) : klasa  
H I  —  1. ,1. B ą k  — 50,6 p k t ., 2. K . 
R o g a le w a k i — 50,3 p k t . .  3. R . S ie w -  
r u k  — 48,4 p k t. (w szy sc y  M K S ) ; 
klas a  m ło d z ie żo w a  — 1 B . P e rs k a -  
wieje —  33,6 p k t., 2. W . K o w a ls k i —  
30,2 p k t .. 3. G . S ta rz a k  —  29,3 p k t.

M K S ) . (d)

„Polonez" płynie 
do portu Holsart

J A K  p o d a je  „ T ry b u n a  L u d u “  k a ­
p ita n  K rz y s z to f B ara n o w sk a , k tó ry  
n a  s /y  „P o lo n e z“  w y p ły n ą ł 29 paź­
d z ie rn ik a  z  K ap s zta d u , z n a jd u je  się  
w  d ro d ze  do p o rtu  H o b a r t  po łożo­
nego n a  T a s m a n ii. „ P o lo n e z“  w  so­
b o tę  b y t w  od leg łości po n ad  1600 
m i] od K ap s zta d u . N a  oceanie w ie ­
ją  s iln e  w ia t r y  — od 8 do  10 stopni 
B . „ P o lo n e z“ d z ie ln ie  znosi szto rm , 
s a m o tn y  żeg la rz  c z u je  się dobrze. 
R p t. K .  B a ra n o w s k i s p o d z ie w a  się 
d o trzeć  do  H o b a rt  — m e ty  w y z n a ­
czonego p rzez n iego  e ta p u  po d ró ży  
do o ko ła  ś w ia ta  —  p rz e d  N o w y m  
B o k ie m ,

w ię k s z y  p o rt  ry b a c k i D a n ii . G oś ci­
ło  on o  ju ż  ra z  p o lsk ic h  p iłk a rz y . 
W  1961 r .  n as za  re p re z e n ta c ja  z re ­
m is o w a ła  7. D u ń c z y k a m i 9:0. M ie j ­
s c o w y  s ta d io n  m a 20 tys . m ie js c  i 
p o sia d a sz tu czn e  o ś w ie tle n ie . M ecz  
o d b ęd z ie  s ię  o godz. 19.30.

T R E N E R ! S tre jla u  n ie  bez obnw  
o c z e k u je  dzis ie jszego  p o je d y n k u :  
„ N ie w ie le  w ie m y  o n as zym  p rze ­
c iw n ik u . N ie  w id z ia łe m  ich  w  
a k c j i ,  a le  z  in fo rm a c ji  zac ze rp n ię ­
ty c h  „ z  d ru g ie j rę k i” , w y n ik a  że 
je s t  to  zespół g ro źn y “ .

O  ty m  że m ło d z i p iłk a rz e  D a n ii  
to  n ie  s łabeusze św iad c zą  ic h  te ­
goro czn e  z w y c ię s tw a  n a d  G re c ją  
(2 :0), F in la n d ią  (4:0), S z w a jc a r ią  
(3:2) i  N o rw e g ią  (2:0).

W  d ru ż y n ie  D u ń c z y k ó w  z a b ra k ­
n ie  d w ó ch  czo ło w y c h  p i łk a r z y  T .  
I la n s e n a  i  A .  S im o ns en a . O b a j są  
k o n tu z jo w a n i . W ą tp liw y  je s t u d z ia ł 
o lim p i jc z y k a  N y g a a rd a , zo s ta ł on  
p o w o ła n y  do p ie rw s ze j re p re z e n ta ­
c ji, k tó ra  ju t ro  ro ze g ra  w  G la sg o w  
e l im in a c y jn y  m ecz m is trzo s tw  św la  
ta  ze  S zk o c ją . T re n e r  C hrin lcniiert 
m a  do d y s p o zy c ji n as tę p u ją c y c h  p il 
k a r z y :  b ra m k a rz e  — B . L a rs e n  i 
B . Jensen, o b ro ń c y  —  S. L ars en , 
V o n s y id , R astad , V .  Je n se n , c .  J e n -  
sen , ro z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn ic y  — 
T .  Hansen., Z ie g le r , N ie ls e n . M iltk e l  
sen, D a n ie ls e n , R asm ussen , N o rrc -  
g aa rd .

W  E S B J E R G  p a n u je  deszczow a  
pog od a , a  w c z o ra j w ie c zo re m  la lo  
ja k  z  ce b ra . M ie js c o w i m e te o ro lo ­
d zy  n ie  p rz e w id u ją  w  n a jb liż s z y m  
cza sie  z m ia n y  a u ry .

D z is ie js zy  m e cz  s ę d z io w a ć  b ęd z ie  
t r ó jk a  a r b i t r ó w  h o len d e rsk ic h .

Dziś posiedzenie 
Komitetu 

Wykonawczego 
» 0 !

P R Z E W ID Z IA N E  n a  w c z o ra j p o ­
s ie d ze n ie  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  
M K O l, n a  k tó ry m  m a b yć  ro zp a ­
trz o n y  p ro b le m  o rg a n iz a c ji z im o ­
w y c h  ig rz y s k  o lim p i js k ic h  w  1976, 
p rze ło żo n o  n a  dziś . W  z w ią z k u  z  
re z y g n a c ją  D e n v e r, M K O l będzie  
m u s ia ł w y ty p o w a ć  in n e  m ia s to , k tó  
re  p o d e jm ie  się o rg a n iz a c ji z im o w e j  
o lim p ia d y  1976. D o  M K O l n a p ły w a ­
ją  ju ż  zg ło sze n ia . J a k  p odano  do 
w ia d o m o śc i, w s zy s tk ic h  fo rm aln o ś c i 
d o p e łn iły  ty lk o  A  are  (S zw e c ja ) ł  
In n s b ru c k  (A u s tr ia ) .  Z g łoszen ia  
ty c h  m ia s t zo s ta ły  p o tw ie rd zo n e  
p rze z  n a ro d o w e  k o m ite ty  o l im p i j ­
s k ie  S z w e c ji i  A u s tr ii.

In n e  k a n d y d a tu ry  m . in . G re n o ­
b le , V a n c o u v e r, S g u a w  V a lle y  n ie  
m a ją  zg o d y  s w y c h  k o m ite tó w  o lim  
p ijs k ic h .

„Celny“ rzut
N IE Z W Y K Ł Ą  c e ln o śc ią  b ły sn ę ła  

17-lefcnia oszczeipniozka Arenę G o o d - 
la d  z ConiisboTough w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii. W  c za s ie  t re n in g u  t r a f i ła  osz­
czepem  w  p rz e w o d y  l in i i  w y s o k ie ­
go n a p ię c ia , n a  d w ie  g o d z in y  p o ­
w o d u ją c  p rz e r w ę  w  d o s ta w ie  p rą d u  
do  sw o jeg o  m ia s te c zk a .

Ś W IE T N Y  b iegacz f iń s k i,  
z lo ty  m e d a lis ta  o lim p ijs k i  
w  b iegu  na I  500 m  Pelcka 
V asa la  w z ią ł ś lu b  z n ie b ie ­
skooką b lo n d y n k ą  A n ją  M a  
tila in e n .

(C A F — U n ifa x )

K O N T Y N U U J Ą C  sw e e u ro p e js k ie  
lo u rn ć e , re p re z e n ta c ja  h o k e jo w a  
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j p rze ­
b y w a  w  S zw e c ji. W  m eczu  z  d ru ­
ż y n ą  k lu b u  M o rg a a rd s h a m m e r z w y ­
c ię ż y li 4:0 (1:0, 0:0, 3 :0 ). Jest to  
ju ż  d ru g ie  zw y c ię s tw o  zespołu  
C h E Ł . W  p ie rw s z y m  p o k o n a ł on  
zespół K a ilg in e  3:2,

W  S Z T O K H O L M IE  ł  A te n ac h  ro ­
zegra no  p ó łf in a ło w e  t u rn ie je  p u ­
c h a ru  E u ro p y  w  p iłc e  w o d n e j.

W  t u r n ie ju  s z to k h o lm s k im  czo ło ­
w e  m ie js c a  z a ję ły  P a r t iz a n  B e lg ra d  
i R a p id  B u k a re s z t, a  w  A te n a c h  —» 
A S C  B u d ap es zt i  C S K A  M o s k w a .

D R U G IE  Z W Y C IĘ S T W O  
P IŁ K A R Z Y  R Ę C Z N Y C H  N R F  
N A D  S Z W A J C A R A M I

W  G IE S S E N  ro ze g ra n e  zosta ło  
re w a n ż o w e  m ię d zy p a ń s tw o w e  spo ­
tk a n ie  w  p iłc e  rę c z n e j m ężczyzn«  
w  k tó ry m  re p re z e n ta c ja  N H F  po ­
n o w n ie  w y g ra ła  ze  S z w a jc a r ią , ty m  
ra ze m  22:14 (19:8).

Z  K O R T O W  T E N IS O W Y C H

T E N IS IŚ C I M a ro k a  p o k o n a li L u k ­
se m b u rg  5:9, w  e l im in a c y jn y m  m e ­
czu P u c h a ru  D a v is a ,

M E C Z  te n is o w y  o p u c h a r k r ó la  
G u s ta w a  N R F  —  W . B ry ta n ia  z a ­
k o ń c z y ł s ię  re z u lta te m  3:2 d la  d ru ­
ż y n y  zac h o d n io n iem ie c lc te j.

W  R O Z E G R A N Y M  re w a n ż o w y m  
s p o tk a n iu  k o s z y k ó w k i I  l ig i  R eso - 
v ia  z  d u ży m  tru d e m  p o k o n a ła  po­
n o w n ie  Ś lą s k  W ro c ła w  69:68 (34:38).

w  Z A K O P A N E M  o d b y t «ią fin a ł 
k o n k u rs u  re d a k c ji k a to w ic k ie g o  
„ S p o rtu “  p .n . „O ś ro d e k  a p o rto w y  
n a  m e d a l“ . C h o dz iło  o  w y ło n ie n ia  
n a jle p s zy c h  o śro d k ó w  p rzy g o to w a ń  
o lim p i js k ic h , k tó ry c h  p ra c a  p rz y ­
c z y n iła  s ię  do Rodnego w y stęp u  r e ­
p re ze n ta n tó w  P o ls k i n a ig rzy s k a c h  
w  S a p p oro  ł  M o n a c h iu m .

W  g ru p ie  „ A “  zw y c lę ź j'1  o d d z ia ł 
C O S T IW  Z a k o p a n e , p rze d  o śro d k iem  
Z a w is z y  B ydgoszcz, O P O  W a rs za w a  
i  O P O  W ałcz.

W  g ru p ie  , ,B "  p ie rw s ze g o  m ie js c a  
n ie  p rzy zn a n o . D ru g ie  z d o b y ł o śro  
d e k  S ta li M ie le c , a trz e c ie  o śro d e k  
g w a rd y js lc i w  J e le n ie j G ó rze .

T rz e c h  p ra c o w n ik ó w  o ś ro d k ó w  O-' 
t rz y m a ło  s re b rn e  o d z n a k i „ Z a s łu ­
żonego D z ia ła c za  K u ltu r y  F iz y c z ­
n e j“ , a  sześciu  —  o d z n a k i „ Z a s łu ­
żonego D z ia ła c z a  T u r y s ty k i“ .
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IW T O R E K

14 L IS T O P A D A

D Z IŚ : S e ra fin a  

J U T R O : A lb e r ta

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  z m ien ­

ne, m oż liw ość  p rz e lo tn y c h  
opadów . Tem p. do 6 $t.

D Z IŚ  zachód słońca — godz. 
16.09. J U T R O  w schód słońca —  
godz. 7.24.

1972 — g. 11—17; K L U B  G A R N IZ O ­
N O W Y  — W a w rz y n ia k a  7 — P ra ce  
p la s tyc zn e  ż o łn ie rz y  je d n o s te k  w o j­
s k o w y ch  G a rn izo n u  S zczecin  g. 16—

DYŻURY

TEATRY

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N . — G o lę -  
ctno; C IU R . — G o leo ino ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o rza n y ; P R Z Y ­
C H O D N IE :  d z i e c i ę c a  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 -  12—7; O G O L N A  — 
Jedności N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; 
S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ias tó w  
1 — godz 20—7: N R  2 — N a d  O d rą  
18 — 8 — 15: S K Ó R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E  — H . P obożnego 14 — 9—17; 
M . B u czk a  6 — 8—16.30; N ad  O d rą  
14 — 8 -1 9 :  K a p ita ń s k a  3 — 8—15; 
W o j P o lskiego  101 — 8—17.

A P T E K I

n a u k i i te c h n ik i. 16.45 S p o rt. 17.30 G im  
n a s ty k a . 17.40 W iad o m o śc i. 17.45 R e­
p u b lik a  O w in e js k a . 18.15 p ro g ra m  z  
R ostocku 18.40 T e le re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 19 F ilm  
T V  ra d ź . „ U r lo p  n a  w s i“ . 19.25 
P ro g n o za  pogody, k r o n ik a . 20 F es ti­
w a l F ilm ó w  R ad zieck ich  „Ś w ieć  
m o ja  g w ia zd o “ . 21.30 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y  22.20 K ro n ik a .

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  j .  ang ie ls k ie g o . 8.40 —  
G im n a s ty k a . 8.50 z  p ie rw s ze j rę k i.
9.30 K ro m k a . 10.05 F e s tiw a l F ilm ó w  
R a d zie ck ic h  „ Ś w ie ć  m o ja  g w ia zd o “ .
11.35 M e lo d ie  zn a d  S zp re w y . 12.25 —  
W iad o m o śc i. 15.35 G im n a s ty k a . 15.45 
F ilm  „ P o ż e g n a n ie “ . 17.30 W iadom ośc i.
17.35 F ilm  T V  „S p o tk a n ie  z  n ie zna­
n y m “ . 18.15 T e le re k la m a . 18.45 P ro ­
gnoza pogody , p o zd ro w ie n ia  T V  
d zieo ieoe i. 19 S p o tk a n ie  w  B e rlin ie .
19.30 K ro n ik a . 20 — F ilm  T V  „O d ­
k ry w c z e  podróże“ . 20.30 K a le n d a rz  
p rze b o jó w . 21.30 S p o rt. 22.30 K ro ­
n ik a .

RADIO

P O L S K I —  „J a n  M a c ie j K a ro l 
W ś c ie k lic a “ g. 16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  
— „R o m an s  z w o d e w ilu “  g. 16; Z A ­
M E K  — „S en  nocy le tn ie j“ g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  _  „ H e llo  D o iły “ g. 1»; 
D IS C O R A M A  — w y s tę p y  A d r ia n n y  
G o d le w s k ie j i W o jc ie c h a  M ły n a r ­
sk iego  g. 17.30, 20.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) „C zas u m ie ra ­
n ia “  g. 10.30, 13, 15.30. 18, 20 — fr . 
od  la t  18 (w to re k  i  ś rod a ); K O S ­
M O S  (te l. 355-02) . .Z n ik a ją c y  p u n k t“  
g. 9, 11.15, 13.30. 16. 18.30, 21 — ang.
— od la t  18 (w to re k  i ś ro d a ); C O ­
L O S S E U M  (te l. 458-18) „D o m  w a m ­
p iró w “ g. 9, 11.15. 13.30, 16, 18.30, 21
—  ang . — od ła t  14 (w to re k  i  śro­
d a );  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ A n n a  
ty s ią c a  d n i“ g. u .  14, 17. 20 — ang.
—  od la t  16 — p an o ra m , (w to re k  i  
ś ro d a ); P O L O N IA  (te l. 218-34) „ B y ł  
sobie ła jd a k “ g. 13. 15.30, 18, 20.30 
•— U S A  —  od la t  16 — p a n o ra m .:  
ś ro d a : g. 10.30, 15.30, 18. 20.30 — 
U S A  — od la t  16 —  p an o ra m .;  P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „ B rz y d u la “ g. 10, 
17; „ N ie z a w o d n i p rz y ja c ie le “  g. 11, 
»3, 15; „ B ry la n ty  p a n i Z u z y “  g. 
38. 20 — po i. — od la t  16; „ C ię żk ie  
czasy d la  g an g s te ró w “ g. 22 — fr.
—  od la t  18 (w to re k  i ś ro d a ): K L U B  
T P P R  — „ im io n a  m iłoś c i“ g. 18, 20
—  f r .  —  od  la t  18: P R O M IE Ń  — 
» ,M ax i  f e r a jn a “ g. 16, 18, 20 — fr .
—  od la t  16; F A L A  — „ Z ło ta  w d ó w  
k a “  g. 17, 19 — f r .  — od la t  18; 
M A R S  — „ P rz e z  p u s ty n ie “  g. 17,
19.30 — m e ks yk . —  od la t  16: E C H O  
IK rz e k o w o )  „ N a  sa m y m  d n ie “ g. 
38 — N R F  — od la t  18; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  „P a n c e rn ik  P o tio m -  
k in “ g. 16 — ra d ź . — od la t  14; 
» .Z iem ia fa ra o n ó w “ g. 18, 20 — U S A
—  od la t  14; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  
s,N o w a  m is ja  k o rs a rz a “  g. 17 — fr.
—  od la t  I I  — p an o ra m .;  ,'.U m rzeć  
z  m iło ś c i“  g. 19 — fr . — od la t  16; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „C zas życ ia  i 
m iło ś c i“  e. 17. 19 — f r .  —  od la t  18; 
i  M A J  (Ż yd ó w ce ) „ O k ru c h y  ż y c ia “  
g. 17. 19 — fr . — od la t  16; B A J K A  
(P o lic e ) „ T o ra !  T o ra !  T o r a ! “ g. 17,
19.30 —  U S A  — od la t  14 — p ano­
ra m ic z n y ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „ H o n o r  s a m u ra ja “ g. 19 — ja p . 
od  la t  18 —  p a n o ra m .;  Z A T O K A  
♦N ow e W a rp n o ) „ P a m ię tn ik  sza lonej 
g o sp o d yn i“ g. 18. 20 — U S A  —  
od  ła t  18; S T O K R O T K A  (S m ie r-  
A n ica ) „ Z w a r io w a n y  w e e k e n d “ 
g. 1* — f r .  — od la t  11 — pano­
ra m ic z n y ; IN A  (S ta rg a rd ) „ C h a r ty “  
U S A  — od ła t  16 — p a n o ra m .;  
O R Y F  (G ry f in o )  C ro m w e ll“  — ang.
—  od  la t  l ł  — p a n o ra m . — ez. I
i  I I :  R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „Q u e i-  
m a d a “  —  w l. — od la t  16; D A R  
♦S targ a rd ) — „D z ie c iń s tw o , p o w o ła ­
n ie  i p ie rw sze  p rzeży c ia  G iacom o  
C as an o vy  z  W e n e c ji“  g. 18. 26 —  
W ł. — od la t  1«: W IS Ł A  (G o le n ió w )  
«.O statni w o jo w n ik “ g. 18. 2« —
U S A  —  od  la t  16 — p an o ra m .

to S P K R T U A R  K IN  — n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
r~  „ F ra n c ja "  g. M —30.

N R  46 — (d o d a tk o w o  o d tru tk i i t le n )
— W ie ik a  17 — te l. 372-75: N R  4 —  
a l. W o j. P o l. 14 — te l. 352-61: N R  
6 — a l. W o j. P o l. 134 — tel. 749-00. P R O G R A M  I

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  W IA D O M O Ś C I:  15. 16, 18.56.20. 23 , 24. 
. .  «’ • '  • -  P o d ju c h y ;  15.05 O p in ie  lu d z i p a r t i i .  16.15 Z  n a ­

g ra ń  St. K a m a s y . 16.30 P op o łu d n ie  
z  m ło d o śc ią . 19,15 K u p ić  n ie  k u p ić . 

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 I  19.3» B iu ro  ..O p in ia " . 19:35 • K o n cert  
400-24: Poc iąg i P f / ^ ż d ż a i a c e ^  -  życzeń . 20.30 „O d  p o lec zki do są-

Poc iafii o d te żd ża la ce

P R O G R A M  P O L S K I

IG,30 — D z ie n n ik  T V .  16.40 —
K ro n ik a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o . 
17 M a g a zy n  m e dy czn y . 17 30 T V  
E k ra n  M ło d y c h , 19.10 P rz y p o m in a ­
m y . ra d z im y . 19.20 D o b ran o c  d z ie ­
ciom . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  
ra dź. „P o c zą te k “ . 21.35 K o n ta k ty .
22.05 P rze b o je  C h . A z n a v o u ra . 22.55 
D z ie n n ik  T V .

Ś R O D A

8.25 F ilm  ra d ź . „ P o c z ą te k “ . 9.55 H i ­
s to ria  d ia  k las  V I I I .  10.55 W y c h o ­
w a n ie  p la s tyc zn e  d la  k la s  V I I —V I I I .  
11.55 H is to r ia  d la  k la s  V I I .  12.45 i
13.20 M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a . 13.50 
Z  c y k lu  „ W y b ie ra m y  zaw ó d “ .
15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  m ło d y ch  
d zó w  „ S e k re ta rz y k  ro d z in n y “ . 17.10 
D la  d zie c i ..K o n c e rt M is ia “ . 17.40 
In fo rm a c je . 18 „B ie g  po z d ro w ie “ .
18.20 ..N a sz  p ro g ra m  i  m y “ . 18.40 
„ D z is ia j n a  b u d ow ie“ . 19.20 D o b ra ­
noc dz ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.05 Z  s e r ii „ S ły n n e  u c ie c zk i“  — 
D z iw n a  ś m ie rć  p an a de la  P iv a r -  
d ie re “ . 21 S p ra w o zd a n ie  z  m e­
czu p i t k i  n o żn e j W a lia  — A n g lia . 
22.40 P K F . 22.50 D z ie n n ik  T V .  23.15 
P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i  
T V .

s iad e czk i“ . 20.45 K ro n ik a  sportow a. 
21 P rze g lą d  w y d a rze ń  ek onom icz­
n y c h . 21.20 T e a tr  P R  „ w  w a rk o c ie  
w e rb li“ . 22.05 K w a d ra n s  m elod ii. 
22.30 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 23.10 — 
P rz e g lą d y  i po g ląd y . 23.20 T r z y  o r ­
k ie s try . 23.45 K w a d ra n s  m e lo d ii ra ­
d zie ck ich .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16. 19. 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.

15 —  Z  tw ó rczo ś c i R egera. 15.30 W  
setna roczn ice  u ro d z in  —  Leonid  
S o rino w . 16.05 In fo rm u je m y . 16.25 
M o rs k ie  p ro b le m y  k r a ju . 16.32 K a ­
ru ze la  p rze b o jó w . 17 P rze g lą d  a k tu ­
a ln oś c i W yb rze ża . 17.25 M agazy n  
m ło d z ie żo w y . 18.20 W id n o k rą g . 19.15 
L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 19.30 M ag a­
zy n  lite ra c k o -m u z y c z n y . 21.16 Z  na­
g rań  so lis tów . 21.30 R ep . lite ra c k i 
„ Ś m ie rć  i  le g en d a“ . 21.50 M elod ie  
ro z ry w k o w e . 22.33 A u d . red. społe­
czne j. 22.48 N ow ośc i l i te ra tu ry  św ia­
to w e j. 23.08 T ry b u n a  ko m p o zy to ra . 
0.05— 3.00 P ro g ra m  nocny ( I  p r .) .

U W A G A : T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

i -  PR O -G R A M  I I I

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 
15.30 A k c ja  I I I  m ost. 15.45 W szyst­
k ie  s o n a ty  S. P ro k o fie w a . 16.20 W  
k rę g u  ja z z u . 16.45 N a s z  ro k  72. 17.05 
„ K ie s k a “ . 17.15 M ó j m agneto fon . 
17.40 „N a s fe  D ża h a n  —  c z y li poło­
w a  ś w ia ta “ . 18.16 J a k  w a m  sie po­
doba. 18.30 P o li ty k a  d la  w s zystk ich .
18.45 W c zo ra j w  p iosence. 19 —  
E xpressem  p rze z  św ia t. 19.05 Ju tro  
w  piosence. 19.20 K s ią ż k ą  tyg o d n ia . 
19.35 M u zy c zn a  poczta U K F . 20 —  
D z ie ła  i  tw ó rc y . 20.40 L e k c ja  j .  
n ie m ie c k ie g o . 20.55 P rz e b o je  z no­
w y c h  p ły t. 21.30 U tw o ry  W . A . M o­
z a r ta . 21.40 N a  poboczu w ie lk ie j  
p o lity k i. 21.56 O p e ra  tyg o d n ia . 22 —  
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  siedm iu  
w ie c zo ró w . 23.15 „ W o jn a  i  p o k ó j“ .
22.45 S a m b y  —  k o ły s a n k i. 23.65 —  

M u z y k a  nocą.

KLUBY

T R Y G Ł A W  — O d ro w ą ża  1 — ¡.P e r­
s k i R y n e k  z  s a m o w a re m “  g. 17.30.

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w .¡ W ła d z t w o  k s ią ż ą t p o m o r­
s k ic h : S z tu k a  p o lsk a  g. 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  nad  
B a łty k ie m  p rzed  1 000 la t;  P rz y ro d a  
m o rza ; G o s po d a rka  m o rs ka  n a P o ­
m o rzu  Z ac h o dn im  1945—1970; D a w n a  
k u ltu ra  lu d o w a  n a P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im : K u ltu r a  A fr y k i  Z a c h o d ­
n ie j ; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i m o n ety  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; W spó łcze­
sna sz tu ka lu d o w a  reg ionu  szcze­
c ińsk iego . O b ro n a  zac h o d n ie j g ra n i­
cy P o ls k i; X —X I I  w . C e d y n ia  972—

19 lis to pa d a  1972 r. » m a rł

inż. Kazimierz 
Preidl

•  e *ym  za w ia d a m ia ją

pog rążen i w  ża łob ie

Ż O N A , S Y N O W IE  I  R O D Z IN A

M m  ża łobna odbędzie  się dziś o  go­
d z in ie  13.M  w  koście le  K ró lo w e j 
K o ro n y  P o lsk ie j, skąd nas tąp i w y ­
p row adzen ie  z w ło k  na C m en tarz  

C e n tra ln y  o godz. 13.30.

K o l. W ła d y s ła w ie  P R E ID L  
i  R odzin ie

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
% p o w o d u  ś m ie rc i

Męża
s k ła d a ją :

D y re k c ja , Rada Z a k ła do w a , K o le ­
ż a n k i i  K o led zy  z I I I  O dd z ia łu  N a ­

rodow ego B a n ku  P olsk iego  
w  Szczecinie

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dziec  
k łe m  w e  w ła s n y m  do­
m u , m o żliw o ść  c a la  do­
bę. P ogodno, u l. Sol­
sk iego 2/2. 14220-G
O P IE K U N K A  do  dziec­
k a  4 -le tn ieg o . p o trzeb ­
n a  zaraz . R u sk a  20/4.

14205-  G
G O S P O S IĘ  dochodzącą  
z a tru d n i m a łżeń s tw o  le ­
k a rs k ie , b ezd z ie tne . M o  
ch na ck iego  8 od  ul. 
C zo rs z ty ń s k ie j — po  15.

14200-G
Z A O P IE K U J Ę  sie dziec  
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . T e l . 242-44. 14136-G 
R E N C IS T K A  za o p ie k u je  
sie d z ie c k ie m  w e  w ła s ­
n y m  d o m u . W a ru n k i  
dobre. R a fa l in a  N ie -  
d źw ie c k a . a l . M . B u cz­
k a  24/6. 13917-G

S P R Z E D A Ż

S U K Ę  sześciom iesięczna  
ra sy  dog n ie m ie c k i, 
sp rze d am . P o p ła w s cy . 
Szczec in , S ta rzyń sk ie g o  
1/4B. 1422S-G
K O Ł D R Ę  puchow a tan io  
sp rze d am . T e l. 397-25.

14212-G
P U D E L K I, sp rzedam . 
S a n to c ka  7/12. 14442-G
S Z A F Ę  2-tlrzw io 'w a. „ a -  
m e ry k a n k e "  2-osobową. 
sp rze d am . .K o m u n y  P a ­
ry s k ie j *2/11. 14187-G
V O L K S W A G E N A  1200. 
p iln ie  sprzedam . W ia ­
dom ość: te l. 760-19 ©o
godz. 13. 14184-G
W A R S Z A W Ę  M -20 w  do 
b ry m  stanie. tan io  
sp rze d am . S z c ze c in -Ż y -  
d o w re . u l. Sp inow a  
10b'2. 14179-G
4 F O T E L E , k a n a p o -ta p -  
ezan, s tan  bard zo  do­
b ry . so rze d am . Fel cza­
ka  18B46. 1417R-G
M E B L E  ró żn e . sprze­
d am . Szczec in , W o js k a  
P o ls k ieg o  16/3 w  godz. 
17—19. 14144-G
F U T R O  z n u tr ii ro z m ia r  
44, sp rze d am . T e l. 216-74

13919-G
L O K A L E

K A W A L E R  poszu k u je  
n ie k rę p u ja c e g o  p o ko ju . 
O fe rty . B iu ro  O głoszeń, 
S zczecin  14213. 
M IE S Z K A N IE  3 p o ko ie . 
k u c h n ia , m ie js ce  n a ła ­
z ie n k ę . p iece, w  śród ­
m ieśc iu  7.am ienie na 2 
m a łe  p o k o je  z ku c h n ia  
lu b  1 du ży  p o k ó i z k u ­
chn ia . p a r te r  albo  p ie rw  
sze p ię tro . T e l. 396-02 
w  godz. 10—18. 14222-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łd zie l­
cze w e  W ło c ła w k u , dw a  
p o k o ie  z  k u c h n ia  z 
w s zy s tk im i w y g od a m i, 
za m ie n ię  n a  M -2  lub  
M -3  w  Szczec in ie . W ia ­
dom ość: Szczecin , tel. 
366-01 ©d godz. 10—18.

14208-G
3 P O K O JE , p iece, w y ­
gody. z a m ie n ię  n a  m ie ­
sząca n ie 1-osobow e 7.c.o. 
do H  p ie tra . P o k ry je  
ko s zty  m o d e rn iza c ji o - 
grze w a n ia . W a rc is ła w a  
17/5. 14207-G
P A N U  o d n a jm e  p o kó j. 
U l.  W isze s ła w a  łl/14 .

14206- G

12 lis topada 1972 r. zm a rła  
w  Szczecinie

ś t p

JÓ Z E F A  H IE R O W S K A  
p r im o  vo to  S Z Y M A N O W S K A  

% dom u W Y P IJ E W S K A

o m y m  z a w ia d a m ia ją

MĄ*. C Ó R K I, W Ę C  i  W N U C Z K A

Pogrzeb odbędzie się 15 lis topada  b r. 
•  g odz in ie  13.30 na C m en tarzu  C en ­

tra ln y m

D y re k c ji,  Radzie Z a k ła d o w e j, Radzie 
R obo tn icze j, p ra c o w n ik o m  P B K o l. 
©raz w szys tk im  zn a jo m ym  za o k a ­
zaną pom oc i  w spółczuc ie  z pow odu 

ś m ie rc i n ieodżałowanego

O jca, Męża i  B ra ta

Feliksa Szydłowskiego
serdeczne podz iękow an ie  sk łada  

pogrążona w  g łę b o k im  ża lu

Sprzęt
zmechanizowany,
artykuły
elektrotechniczne,
artykuły
oświetleniowe

A  z w is y  7

'A  żyra n do le

A  k in k ie ty

A  la m p y

A  szkło  
o ś w ie tle n io w e

D o n abyc ia  w  sze rok im  w yb o rze  
w  sk lep ie

„A lLA D Y N “
Szczecin, a l. Jedności N a ro do w e j f t .

6400-K

S E K R E T A R IA T  T E C H N IC Z N O - 
E K O N O M IC Z N Y  P O R O Z U M IE N IA  

TE R E N O W O -B R A N Ż O W E G O  
w  S z c z e c i n i e

organizuje
giełdę cząści 
zamiennych 

do samochodów
♦  S ia r  i  pochodne
♦  W arszaw a i  pochodne
♦  Ż u b r
♦  S achsenring
♦  I fa
♦  Z i ł
♦  Csepel
♦  Skoda R T  i  RTO
♦  Łożyska
♦  Części zam iennych  do m aszyn 

b ud ow la nych
♦  Płaszcze ty p u  P K S
♦  In n e  m a te r ia ły

G ie łda  odbędzie  sie w  dn ia ch  16 i  !7  
X I .  1972 r. w  godz. 9— 16 w  W o je ­
w ó d z k ie j S k ła d n ic y  Zaopa trzen ia  
P K S  w  Szczecinie, u l. P rzestrzen­
na 41 (Lo tn isk©  -  D ąbie). D o jazd 
z  u l. W ie lk ie j au tobusam i l in i i  54, 
55. 62 o raz  z u lic y  D w o rc o w e j 

autobusem  l in i i  56.
D o  u d z ia łu  zaprasza sie p rze ds ię b io r­
s tw a  państw ow e, spółdzie lcze  ©raz 
osoby p ry w a tn e . Szczegółowych in ­
fo rm a c ji u d z ie la  D z ia ł H a n d lo w y  
W S Z P K S  w  Szczecinie, te l. 350-67, 

w e w n . 3.
6409-K

W yra zy  g łębokiego  w spó łczuc ia  
z pow odu  śm ie rc i 

M Ę Ż A

(3r E lżb iec ie  P A W Ł U S IE W IC Z

s k ła d a ją :

D y re k c ja , P ods taw ow a  O rgan izac ja  
P a r ty jn a , Rada Z a k ła d o w a  ©raz 
w s p ó łp ra c o w n ic y  z W o je w ó d z k ie j 

P rz y c h o d n i P rz e c iw g ru ź lic z e j

T e l.N A U K A  R O Ż N E  G A R A Ż  o g rze w a n y  o d - w y n a ję c ia  w  o k o lic y  uł'. Z G U B Y  w y n a g ro d ze n ie m .
M A G IS T E R  u czy  a n g ie l n a jm ę , te l. 289-46 (śród - E m i li i  P la te r . W ia d o - 704-83 w  godz.
sktogo, tiu tn a c ze n ia , ł i -  P O S Z U K U J Ę  g ara żu  w  m ie ś c ie ). 14184-G m o ść : T e l . 268-41. 7 .X I.72  Z G IN Ą Ł  p ies p e  O s trzegam  p rze d  k u p -
s ty , eg za m in y . T e le fo n  o k o lic y  N ie b u s ze w a  k iń c z y k . m aści k a k a o -  n e m  lu b  p rzy w ła s zc ze -
420-85. 14177-0 Ted. 274-62. 14335-G P O S Z U K U J Ę  garażu  d o  14180-G  w e j. o d p ro w a d z ić  za  n ie m . 14514-G

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  ¡.P R A S A "  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G rU M  
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ), R . G o m e rs k i (z -c a  re d . n aczelnego ). T .  R e k , M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , J . T im e n . E . W itu s z y ń s k i. T E L E F O N Y : c e n tra la  
430-21; s e k re ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 ( w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł 
m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450- 21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28; d a lek op isy  210-18. P re n u m e ra tę  n a
k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  ł  d e le g a tu ry  „ R u c h “ . D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . M - l
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W ichura  
nad miastem

K A Ż D Y , n ie w ie lk i n a w e t od­
c in e k  u b ite j d ro g i n azw an o  tu , 
trze b a  p rzy zn a ć , z  dużą fa n ­
ta z ją ...

(D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  1)

C a ły  S zczecin  i w oJew ódM w o po - 
zb a w io n e  zostało  w c zo ra j moź.Hwo- 
ści o d b io ru  p ro g ra m u  te le w izy jn e g o , 

s k u te k  p rz e w ró c e n i*  s¡e fd flpow  
¡i w y so k ieg o  n a p ię c ia  zas ila ją c e j 

n a d a jn ik  w K o tow ie .

J A K  w y n ik a  z  in fo rm a c ji  pogo­
to w ia  ra tu n k o w e g o  i M O , w c z o ra j­
szy h u ra g a n  p o c ią g n ą ł też  za sobą 
o f ia ry  w  lu d z ia c h . K ilk a  osób. z  
p o w a żn y m i o b ra że n ia m i, o d w ie z io ­
no do szp ita la . Śą w śród  n ich  rn .in . 
R e g in a  S „ k tó re j n a  u l. O drow ąża, 
s p a d la  n a  nogę, p o w o d u ją c  uszko­
d zen ia . śc ięg ien , szyba z o k n a  B iu ­
ra  H a n d lu  Z a g ra n ic zn e g o ; n a  n a ­
b rzeżu  B u łg a rs k im  szczecińskiego  
p o rtu  ra n n y  zosta ł o d ła m k ie m  szy­
b y  w  g łow ę p ra c o w n ik  Z.PS. J e rzy  
Gv; m ie szk an ie c , u l. P o n ia to w sk ieg o . 
M iro s ła w  K . został n a to m ia s t p o ra -

N IE W IE L K IE  d a m k i otoczone  
k r z y w y m i p a rk a n a m i. M a ją  
»w ó j u ro k . m a ją  n u m e ry , ad ­
m in is tra to ró w , a p rzede w szyst­
k im  sw oich  lic zn yc h  m ie s zk a ń - .1

To też jest Szczecin

Zw ykły dzień
na zapomnianej wyspie

M IK R O B U S  z je ch a ł z G da ń ­
s k ie j. P od ska ku ją c  na  koc ich  
łb ach  jeszcze ra z  s k rę c ił w  p ra ­
w o , m in ą ł zdeze low ane w agony 
ko le jo w e , s ta rą  p arow ozow n ię , 
ja k iś  czas je c h a ł tuż  nad k a na ­
łe m  p o r to w y m . K ie ro w c a  cza­
sem sp o jrz a ł p o d e jrz liw ie  w  lu ­
sterko. B y łe m  je d y n y m  pasaże­
re m  tęgo n ie typ ow eg o  d la  M P K  
środka  k o m u n ik a c ji.  P ojazd  
ro z p ry s k u ją c  b ło tn is te  ka łuże  
za ha m o w a ł na d re w n ia n y m  m o ­
s tku . —  Jesteśm y na m ie jscu  —  
rz u c ił k ie ro w c a  w id zą c  m o je  
n iezdecydow anie . D o je cha liśm y  
do  cen tra lnego  p u n k tu  W yspy 
P u c k ie j.

P R Z Y * d w óch  d rogach  (u m o w n ie  
n a zw a n y c h  u lic a m i — M a ry n a rs k ą  
i  l- lis a c k ą ) s k u p iło  s ię  k i lk a d z ie ­
s ią t  n is k ic h  d re w n ia n y c h  d o m k ó w  
otoc zo n yc h  p rz e k rz y w io n y m i p a rk a ­
n a m i. W o k ó ł łą k i,  p o la  pocię te  k a ­
n a ła m i. Z ie m ia  tu  d o b ra , to rfo w a . 
Zag o s po d a ro w an o  ją  ró ż n ie  —  d z ia ł­
k a m i. s z k la rn ia m i, s a d am i, p o le tk a ­
m i z ie m n ia c z a n y m i i  b u ra c z a n y m i. 
K ie d y ś  ko rzy s ta n o  z ponad  80 -he k- 
ta ro w e g o  p as tw isk a . N ie k tó r z y  gos­
p o d arze t r z y m a li  po 10 i  w ię c e j 
s z tu k  b y d ła . T e ra z  p as tw isk o  sto i 
puste , bo p rz e ję ła  je  s p ó łd z ie ln ia . 
M ia s to  tu , c zy  w ieś?

W Y S P A  P U C K A  — 430 h a  z ie m i 
i  »0 h e k ta ró w  w o d y . D la  po n ad  500 
osób to  m ie js c e  s ta łego  z a m ie s zk a ­
n ia . Z y c ie  u p ły w a  tu  c ic h o  i spo­
k o jn ie . G d a k a n ie  k u r  i szczek an ie  
p só w  m ie sza  s ię  z  d o c h o d ząc ym  z 
d a la  s z u m e m  m ia s ta , czasem  d o trze  
g w izd  p a ro w o zu . N ie k ie d y  o ż y w ia ją  
s ię  tw a rz e  w y g lą d a ją c e  zza  b ia ły c h  
s c h lu d n yc h  f ira n e k , g d y  p rz y je d z ie  
ta k s ó w k a , poka że  się m i l ic ja  w  po­
s z u k iw a n iu  zarae tin o w a n eg o  p rze­
s tę pc y . D z ie ń  u p ły w a  je d n a k  w  r y t -

OT I PROBLEM...

Znów  schody
N A  J E D N E J  z tz-w. n ara d  zo rg a ­

n izo w a n y c h  o s ta tn io  w  g m ac hu  P re ­
z y d iu m  M R N  a pośw ięcone j w a ż k ie ­
m u  d la  ż y c ia  naszego m iasta  te m a ­
to w i (n ie w a żn e  w  te j c h w ili ja k ie ­
m u ) ,  doszło do  c ie k a w e j w y m ia ­
n y  zd ań  m ię d zy  p rzed s ta w ic ie lam i 
d w ó ch  p rzed s ię b io rs tw  ko m u n a ln y c h .

— K ie d y  zostaną n a p ra w io n e  scho­
d y  p rz y  u l. K ośc ie lne j?  — z a p y ta ł 
p ra c o w n ik  D z ie ln ic o w e g o  Z a rzą d u

Notatnik szczeciński
A O D C Z Y T  m g ra  in ż . a rch . A n ­

to n iego  K w ia tk o w s k ie g o  na te m a t:  
„ E g ip t  i je g o  b u d ow n ic tw o  od 4 000
lą t“  o d b ędzie  s ię  w  lo k a lu  P o ls k ie ­
go  Z w ią z k u  In ż y n ie r ó w . i  T e c h n i­
k ó w  B u d ow nic tw a  p rz y  a l. W o jsk a  
P o ls k ieg o  99 (p a r te r ) , dziś, 14 bm . 
o  godz. 18.

A  O T W A R C IE  w y s ta w y  p ra c  p las­
ty c zn y c h  a r ty s tk i-p la s ty k a  Ire n y  
W a b  ¡szew sk ie j w  K lu b ie  „M e d ic u s “ 
p r z y  u l. S ta rzy ń s k ie g o  n a s tą p i dziś, 
we w to re k , o  godz. 18.

B u d y n k ó w  M ie s zk a ln y c h  N a d  O d rą .
— Schody są w  d o b ry m  stanie. 

T o te ż  n ie  „ w s ta w iliś m y “  ic h  naw et  
dś> p la n u  teg o ro czn y ch  re m o n tó w  — 
o d p o w ie d z ia ł p ra c o w n ik  M ie js k ie g o  
Z a rz ą d u  D ró g  i M o stó w .

— N ie p ra w d a . S c hody są zd ew as to ­
w a n e . n ie m a ją  n a w e t p o ręc zy . O 
b e zp ie czn y m  k o rz y s ta n iu  z n ich  
p rzez  p rzechodniów  n ie  m o że  być  
m o w y  — o b staw ał p rz y  sw o im  p ra -  
o o w n ik  D Z B M . '

N ie  p o d e jm u je m y  s ię  ro zs trzy g n ą ć  
sp o ru . W ie m y  je d n o  — sc h o d y po­
w in n y  b y ć  b ezp ieczne i w ygodne . 
Ic h  o p ie k u n  (M Z D iM )  w in ie n  za d ­
bać o  to  bez p o n ag leń .

T A K  się, ja k o ś  o s ta tn io  s k ła d a , że 
co pew ien  czas w y ła n ia  s ię  w  n a ­
szy m  m ieśc ie p ro b le m  schodów . 
P rz y p o m n ijm y  choćby g łośna h is ­
to r ię  ze sc h o d am i p rz y  S zp ita lu  K o ­
le jo w y m . Obeonie ry s u je  się szansa  
n a n o w y  ..s ch o d o w y p ro b le m “ . C zy  
k o m u n a ln i n a m  go oszczędzą? — 
tru d n o  zg adną ć, (ła w o )

m ie  o d ja zd ó w  i p rz y ja z d ó w  M P K -  
o w s k ie j „ N y s y “ . Jest o n a  je d y n y m  
ś ro d k ie m  k o m u n ik a c ji. D ro g im  
ś ro d k ie m . P rz e ja z d  z  końcow ego  
p rzy s ta n k u  n a  W ie lk ą  k o s z tu je  4 z ł;  
to  tyg o d n io w o  p ra w ie  50 z ł. D o  te ­
go p rz y n a jm n ie j 12 z ł n a  tram w  a je . 
D z ie c i jeżd żąc e  do s zk o ły  m a ją  k a r ­
t y  m ie s ięc zne . D o ro ś li n ie , m im o  
c ią g ły c h  p róśb i in te rw e n c j i. W  po­
go d ny  dzień  w  20 m in u t  m o żn a  
do jść n a  G d a ńs ką . A le  te ra z , w  je ­
s ie n n y m  b łocie?  A  je ź d z ić  trze b a , 
po  za k u p y , po  g a ze ty ... M ia s to  czy  
w ieś?

N A J B A R D Z IE J  o k a z a ły  b u d y n e k  
z n a jd u je  się  p rz y  M a ry n a rs k ie j,  
g d zie  m ie szk a  p rzew o d n iczą cy  k o ­
m ite tu  b lo ko w eg o . Jest tu  też  je ­
d y n y  s k le p , c zy n n y  co d z ie n n ie  od  
10.30 do  18 a w  środ y  od  10.30 do  
16.30. P ro w a d z i go M H D . M a le ń k i  
p o k o ik  z a s ta w io n y  s k rz y n k a m i,  
p rz e z  n ie w ie lk ie  o k ie n k o  w  b ru d ­
n e j śc ia n ie  w id a ć  część rega łów . 
K o n s e rw y , d żem y , p ap ie ro sy , c u k ie r , 
h e rb a ta , w ó d ka  w  ć w ia r tk a c h . P o ­
w s zed n ie  a try b u ty  szarego  życ ia . 
E k s p e d ie n tk a  zaw sze c h ę tn a  do po ­
g a w ę d k i. — T a k  się  s p rze d a je  od  
8 czy 9 la t  — m ó w i. — Podobno  w  , 
p rz y s z ły m  ro k u  p o s ta w ią  o b o k  p a­
w ilo n  h a n d lo w y . M ia s to  c z y  w ieś?

Ż y ją  tu  lu d z ie  u ję c i w  rocz­
n ik u  s ta tys tyczn ym  ja k o  m ie ­
szkańcy Szczecina. M a ją  sw o je  
k ło p o ty , tro s k i i  radośc i. Z w y ­
cza jn ie . ja k  to  lu dz ie , Są je d ­
n a k  poza n aw iasem  społeczeń­
s tw a  m ie jsk iego . Z  kon ieczno ­
ści. N ik t  o n ic h  n ic  n ie  w ie , 
n ie  pam ięta , n ie  d otrze  z p y ta ­
n iem  —  „W  czym  pom óc?“

w  D R N  Ś R Ó D M IE Ś C IE . k tó re j  
pod lega W y s p a  P u c k a , n ik t  n ie  
m ó g ł n a m  o d pow iedzieć, i le  m ie szk a  
ta m  osób, ja k a  je s t p o w ie rzc h n ia . 
O d p o w ie d ź  n a  to  zn a laz łe m  w  M ie j ­
s k im  U rzę d z ie  S ta ty s ty c zn y m . M ia ­
sto czy w ieś ?

W  J E D N Y M  z  b liź n ia c z y c h  d o m -  
k ó w  m ie s zk a  p an  Ig n a c y  B e d n a r ­
s k i. C h ę tn ie  o p o w ia da  o sw o im  ży ­
c iu . N ie  n a rze k a . M ie s zk a  tu  ju ż  k i l  
ka n aś c ie  la t, w ię c  p rz y z w y c z a ił się. 
M a k ło p o ty  z  o g rze w a n ie m . T rz e b a  
przes taw ić  dw a p iece . D o w ie d z ia ł 
się w  a d m in is tra c ji , że ow szem , ale

d o p ie ro  n a  w io s n ę  p rzys z łe g o  ro k u .  
Z im a  ju ż  b lis ko . N ie  b ęd z ie  w te d y  
m o w y , b y  d o jec h a ł tu  sam ochód  z  
m a te r ia ła m i. Ś n ie g u  n ik t  n ie  od ­
g a rn ia , p ó źn ie j za m ie n ia  s ię  to  w  
b ło to . M ie s zk a ń c y  w y s p y  c h c ie li sa­
m i u p o rzą d k o w a ć  n a w ie rzc h n ię , 
p ro s ili w  A D M - ie  o żu że l. G d z ie  
ta m !  U p ły n ę ło  ju ż  sp oro  czasu od  
m o m e ntu , g d y  ob iecano im  pom óc. 
B e d n a rs k i żonę m a ch o rą . K a re tk a  
n a w e t n ie  p rze je d z ie . D e k a rz  czy  
p ie lę g n ia rk a  m u s i do jść p ie ch o tą  po 
b łocie.

Ż Y J Ą  T U  D U D Z IE . W  dzień 
p ra cu ją , w ieczo rem  siedzą w  
dom u. Dobrze, ja k  k to  m a te le ­
w iz o r. Czasem p rze czy ta ją  ga­
ze ty  p rz y w ie z io n e  z m iasta . B y ł 
k ie dyś  k io s k  „R u c h u “ , a le go 
za m kn ię to . M ia s to  czy w ieś? A  
może po  p»ostu —  zapom niana  
w yspa.

J . J A S IE W IC Z

Foto a u to r

Zlikwidowano 
kino „Fala“

D Y R E K C J A  „ D a n y “ p o in fo rm o w a ­
ła  nas. że z d n ie m  13 lis topada b r. 
z lik w id o w a n e  zostan ie k in o  „K a la “ , 
m ieszczące się  w  g m ac hu  za k ła d ó w  
p rzy  u l. O d zie żo w ej. . ,P ostanow ien ie  
o lik w id a c ji  k in a  u zas ad n ia m y tym  
—  c z y ta m y  w  p iśm ie — że p rzys tę ­
p u je m y  do ro zb u d o w y  naszych za­
k ła d ó w , ą za ło żen ia  tec h n iczn o -e ko ­
nom iczne . k tó re  zos ta ły  za tw ie rd zo ­
ne p rzez  W y d z ia ł B u d o w n ic tw a . U r ­
b a n is ty k i i  A rc h ite k tu ry  P re zy d iu m  
^ IR N , n ie p rz e w id u ją  Is tn ie n ia  k i -  
n a“ .

Z  ża lem  p rz y jm u je m y  w iadom ość , 
że w  ta k  ubogim  w  lo k a le  k in o w e  
Szczec in ie  będzie  n ie ba w e m  o je d ną  
tego  ty p u  p la có w k ę  m n ie j, je d n a k  
argu m e n to m  d y re k c ji Z P O  „ D a n a “ 
n ie  m ożna o d m ó w ić  słuszności.

IG N A C Y  B E D N A R S K I m ie s z k a  n a W ysp ie  P u c k ie j od k i lk u n a s tu  lak.

żo n y p rąd e m  w  czasie ro zm o w y  te ­
le fo n ic zn e j, N a jp ra w d o p o d o b n ie j 
ro zh u ś ta n e  w ic h u rą  p rze w o d y  te le ­
fo n iczn e  d o tk n ę ły  p rz e w o d ó w  s ie c i 
e n e rg etyc zn e j i a p a ra t  M iro s ła w a  
K . z n a la z ł s ię  pod n a p ię c ie m , vif 
Z d ro ja c h , n a u l. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ic h  w ic h u ra  w y w ró c iła  k o m in , a 
o d ła m k i c e g ie ł c ię ż k o  p o ra n iły  id ą ­
cą ch o d n ik ie m  A n n ę  G „  p ra c o w n i­
cę „ W is k o rd u “ .

H u ra g a n o w y  w ia t r  rz u c a ł Jak p ił­
k ą  p rze c h o d n ia m i i p o ja zd a m i. D la  
p rz y k ła d u :  o godz. 16.15 n a  a l. W y ­
zw o le n ia  w ic h u ra  zep c h n ę ła  z  cho­
d n ik a  n a je zd n ię , w p ro s t pod k o ­
ła  t ra m w a ju , 22 -le tn ią ‘ T ere sę  Oh. 
M ło d ą  k o b ie tę , z c ię ż k im i o b raże ­
n ia m i c ia ła , s k ie ro w a n o  do s zp ita ­
la .  W  a m b u la to r iu m  c h iru rg ic z n y m  
p o g oto w ia  r a z  po ra z  z ja w ia li  s ię  
p o k rw a w ie n i o d ła m k a m i szyi» lu b  
p o tłu c ze n i w s k u te k  u p a d k u , p rze ­
ch o d n ie .

N a  u l. S ik o rs k ie g o  sp a d ł n a dach  
zap a rk o w a n e g o  „ F ia ta “  d u ży  k ą w o ł 
iy n k u , p o w o d u ją c  pow ażn a  uszko­
dzen ia . Z a p a rk o w a n y  n a u l. Spedy­
to rs k ie j „ V o lk s w a g e n “ zosta ł p rz y - ' 
g n iec io n y  bnam ą w ja z d o w ą . P odob­
n ie n a u l. T ra u g u tta , gdzie  p a d a ją ­
ce d rzp w o  p rzy g n io tło  sam ochód  
m -k j „ F ia t“ . P o m ię d zy  W o łczk o w em  
a G łę b o k ie m  w ic h u ra  rz u c iła  n a  
d rzew o  sam ochód  osobow y. In n y  
sam ochód, ja d ą c y  w  k ie ru n k u  Sm ec  
d ń ic y , w p a d ł na d rzew o , k tó re  r u ­
n ę ło  n a  je z d n ię  tu ż  przed  m a sk ą  
w ozu.

O godz. 14.20, podczas n a jw ię k s z e  
go n a s ile n ia  h u ra g a n u , szczecińscy  
stra ża c y  zo sta li w e z w a n i n a  at. W o j 
ska P o ls k ieg o  128. W y ła m a n e  w ia ­
tre m  d rzew o  g ro z iło  zw a len iem  się  
n a  dach p rzed s zko la . N a  szczęście, 
p om oc s tra ż a k ó w  p rzy s z ła  w  sa m ą  
porę.

W e  w s i C zarn o g łó w  povc. G o le­
n ió w  w ic h u ra  /«erw ała dach m a ga­
zy n u  P Z Z , gdzie m ie śc iło  s ię  po ­
n ad  4 tys . ton  z ia rn a . N a  potnoe  
p o sp ieszy ła  M O  go len iow sk a  i żo ł­
n ie rz e  G a rn izo n u  Szczec ińsk iego. 
Z boże zab e zp ieczono  p rzed  z a m o k ­
n ię c ie m , z a k ry w a ją c  m a g a zy n  w o j­
s k o w y m i p ła c h ta m i n a m io to w y m i.

W  n ie k tó ry c h  m ie js cow oś cia ch  .po 
w ja tu  k a m ie ń s k ie g o , m . in . D z iw ­
n o w ie  i S k o sze w ku , w s k u te k  p rze­
k ro c ze n ia  p oziom u pow odziow ego  
w o d y, zarząd zo n o  a la rm . D o  w y ley  
w u  w ó d  je d n a k  n ie  doszło.

W  P O R C IE  S Z C Z E C IŃ S K IM  Już O 
godz. ld p rz e rw a n o  p rac e  p rze ła d u n  
k o w e  n a w s zys tk ic h  n ab rze żac h . 
S ta n ę ły  d ź w ig i;  n ie k tó re  z  n ic h  
w zn o w iły  p rz e ła d u n k i d op iero  oko ło  
pó łn o cy . Z a m a r ł ta k ż e  ru c h  s ta t­
k ó w . Z g ru p o w a n e  w  po rc ie  je d n o s t­
k i (ponad  50 s ta tk ó w  o łą czn y m  
to na żu  oko ło  270 tys . to n) n ie  w y ­
sz ły  w  m o rze , in n e  p rze c ze k iw a ły  
h u ra g a n  n a  re d z ie , p o n iew aż  n ie  
m o g ły  do n ic h  d o trzeć p ilo tó w k i. 
P ra c a  w  p o rc ie  —  n o rm a ln y m  t r y ­
bem  — zaczęła  się w ła ś c iw ie  dopte  
fo  dziś rano .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł p rzed s ta w i­
c ie l ZU S, n ie  zan o to w an o  tu  m im ®  
h u ra g a n u  żad n y ch  uszkodzeń  u rzą ­
dzeń p rz e ła d u n k o w y c h , itjp. ( ta p )

O wychowaniu ideowym

Nauczycielskie
obrady

P O D  p rzew o dn ic tw em  sekretarz®  
K W  P Z P R  Jerzego  Ł a za rza  o d b y ła  
się w c zo ra j w o je w ó d zk a  n a ra d a  
a k ty w u  p a rty jn e g o  o ś w ia ty , na k tó ­
rą  p rzy b y ło  o k o ło  30« n au c zy c ie »  
naszego m iasta  i re g io nu  R e fe ra t  
w p ro w a d za ją c y  do  d y s k u s ji na te ­
m a t in te n s y f ik a c ji d z ia ła lno ś c i p o li-  
tyęznp -rw ychow aw ezej szk o ły  w y g ło -’ 
sit k u ra to r  o krę g u  szk o ln eg o  Z d z i­
s ła w  C hm iel.

W  w y p o w ie d z ia c h  pedagogów  po­
ruszone zos ta ły  p ro b le m y  w ią żąc a  
się z re a liz a c ją  u c h w a ły  V I  Z ja z d u  
P Z P R  o raz u ch w a ł p le n a rn y c h  K W  
P Z P R  pośw ięconych  sp ra w o m  k s z ta ł­
cenia i w y ch o w a n  a  m łodego  p o k o -  
!en.a . M ó w c y  p o dnos ili ró żn e  zw ią ­
zane z tym  zaga dn ien ie m  kw es tie  — 
od sp ra w  k a d ro w y c h  poprzez, tw o -  
i zen ie w spólnego fro n tu  w y c h o w a w  
cnego z ra d a m i z a k ła d o w y m i z a k ła ­
d a m i o p ie k u ń c zy m i, ro d z ic am i u c z -  
n .‘.w  po m e to d y  w ych o w a w cze

W n io s k i z n a ra d y  s łu żyć  będą  
u a k ty w n ie n iu  p ra c y  ideow ej w  p la ­
ców kach  o św ia to w y c h  w szystk ich  
szczeb li i ty p ó w . ( j f t

Dziś na Turzynie
W Y J Ą T K O W E  p u stk i p a n o w a ły  

dziś ra»io na ta rg o w is k u  na T m z y -  
m e. B ard zo  m a ły  b y ł le ż  w y b » r  
o fe ro w a n y c h  w a rz y w  i ow oców . W  
d u żym  w y b o rze  b y ły  dziś w ła śc iw i«  
ty lk o  la b lk a . k tó re  o fe ro w a n o  n® 
10 —12 z ł kg . M a rc h e w  sp rzedaw ano  
po 2 50 z ł kg. b u ra k i po 2.3« zł kg . 
cebulę po 4—6 z ł kg. C ena z ie m n i«  
Iców od w ie lu  tyg o d n i n ie  u lega  
z m ia n ie  i w y n os i 1,80 z ł za kg . B a r­
dzo m a ło  b y ło  k a p u s ty  — sprzeda-? 
w a n o  ją  po 90 z ł z.a 100 kg . R esztk i 
rz o d k ie w e k  o fe ro w a n o  po 4 -zł p ę ­
czek. k a p u s ty  — b ru k s e lk i po 12—14 
z i k g .


